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Wizyta delegacji Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej na Litwie 

Zaufać sobie wzajemnie Edukacja — to sprawa
Oklaskami przywitano w parła- 

pencie litewskim Marszałka Sejmu 
gp j ,  Oleksego, który we w torek 
wygłosił to przemówienie.

Tak się złożyło, iż przypadło ono w 
Dniu Konstytucji. "Milowym krokiem 
w stosunkach polsko-litewskich" J. 
Oleksy określił podpisanie Traktatu o 
Przyjaznych Stosunkach i Dobrosąsie­
dzkiej Współpracy. Wyraził on też 
uzekonanie, że stworzone przez tra­
ktat możliwości Polacy na Litwie wyko­
rzystają do  w zbogacenia ku ltury  
pi&stwa, w k tó ry m  ży ją  i jeg o  
pomyślności. Mówiąco wspólnej histo­
rii marszałek polskiego Sejmu zachęcał 
•odnajdywać to, co nas łączy, a nie to, 
co dzieli". Zjednoczona Europa, co 
podkreślał gość litewskiego Sejmu, jest 
nadzieją Polaków i Litwinów, a  także 
widu innych narodów naszego regionu. 
Ojńnkmtwo w Unii Europejskiej sta-

r  Wizyta 
A. Brazauskasa 

we Francji
Z  Paryża donosi kor. spec. EL ­

TA D.Bućeiis:
25 października do  Paryża 

pnyieciał prezydent Republiki l i ­
tewskiej Algirdas Brazauskas. Do 
złożenia oficjalnej wizyty zaprosił 
go dyrektor generalny UNESCO 
Ftederiko Mayor.

Siedziba tej organizacji kultury 
i oświaty N Z  mieści się w Paryżu. A. 
Brazauskas został zaproszony do 
^głoszenia przemówienia na sesji 
rady wykonawczej UNESCO.

A. Brazauskas i towarzyszące 
mu osoby odwiedzili ambasadę Li­
twy.

A. Brazauskasa i członków de- 
tyacji podejmował obiadem dyre­
ktor generalny UNESCO Frederi- 
ko Mayor.

N astęp n ie  A. B razau sk as  
spotkał się z przewodniczącym Se­
natu Francji Rene Monory’m.

W godzinach popołudniowych 
odbyło się spotkanie A. Brazauska- 
88 i premiera Francji Edouarda 
Balladura

nowi w chwili obecnej symbol tego, co 
b u d zi n a jw ię k sz e  n a d z ie je  na 
przyszłość— podkreślił J . Oleksy. Jego 
z d a n ie m , L itw a i in n e  p ań stw a 
bałtyckie powinny wziąć udział w po- [ 
wrotie do źródeł swojej kultury. Pol­
ska, jak zapewniał "będzie w tej drodze 
ich naturalnym sojusznikiem, wypływa 
to zarówno z jej położenia geopolitycz­
nego jak i ze znajomości historii na­
szych sąsiadów.

Już dzisiaj rozpoczęliśmy ten pro­
ces, budując równoprawne i wzajemnie 
korzystne stosunki dwustronne. Powin­
ny się na nie składać nie tylko działania 
o  charakterze politycznym, lecz również, 
a może przede wszystkim wspólne 
przedsięwzięcia gospodarcze, budowa­
nie szlaków komunikacyjnych, ujednoli­
canie prawa, normalizowanie para­
metrów technicznych oraz wiele, wiele 
innych działali o charakterze integracyj­
nym, które przybliżałyby nasze kraje do 
przyszłej Zjednoczonej Europy” — 
mówił J: Oleksy. Nie pominął on też wagi 
w spółpracy m iędzyparlam entarnej, 
która ma wymiar nie tylko dwustronny, 
ale posiada też kontekst bałtycki i ogól­
noeuropejski.

Jadwiga BIELAWSKA

ponadczasowa
Spotkanie pedagogów z marszałkiem Sejmu RP

Delegacja 
litewska udała się 

do Mołdowy 
i na Ukrainę

We wtorek delegacja Sejmu z 
przewodniczącym Ćeslovasem  
ftirSćnasem udała się do Mołdowy 
' 'W Ukrainę, informuje ELTA-EZ 

W skład delegacji wchodzą 
Posłowie na Sejm  Juozasl 
NekroSius i Leonas Milćius, dorad 
Ca przewodniczącego Sejmu doi 
•praw zagranicznych A runas 
®Odunavićius oraz rzecznik prasoj 

Sejmu Domijonas śniukasJ 
W godzinach popołudniowych I 

c80ż dnia przewidziano spotkanie 
Negacji z  przewodniczącym parlal 
J»entu M ołdow y Pe tru ] 
^^yrtskim oraz przyjęcie na cześć 
f!$ewodniczącego Sejmu. I

W czorąj w godzinach rannych 
odbyło się w Polskiej Macierzy Szkol­
nej spotkanie m arszałka Sejmu RP 
J ó z e fa  O lek se g o  z p o lsk ą  
społecznością pedagogiczną n a  Li­
twie. Na spotkaniu obecni le i byli 
przewodniczący-sejm owej Kom isji 
Łączności z Polakami za G ranicą Le­
szek Moczulski, Inne towarzyszące 
marszałkowi osoby, obąj ambasado­
rzy— polski I litewski, konsdl general­
ny w Wilnie I In.

Na w stępie prezes PMS Józef 
Kwiatkowski przedstaw ił wysokim 
gościom obecną sytuację oraz krótki 
zarys dziejów szkolnictwa polskiego na 
Litwie. Mówiąc o  kontaktach z Polską 
ze szczególną mocą podkreślił on fakt, 
iż co  roku  liczne zastępy dzieci i 
młodzieży — w tym roku ponad 1000 
— mają możność korzystać z kolonii w 
Polsce. Faktu tego nie da się przecenić, 
jest to bowiem nie tylko odpoczynek.

lecz i niezwykle ważny czynnik w 
kształtowaniu świadomości narodowej. 
Podziękował też ambasadzie i konsula­
towi za pomoc, jakiej stale poprzez 
Polską Macierz $zkolną szkolnictwu 
polskiemu udzielają, a także za zorgani­
zowanie dziaejszego spotkania.

Jpśli chodzi o  problemy, z jakimi 
się styka szkolnictwo, za najważniejszy 
uznał prezes PMS brak pedagogów w 
szkołach polskich. Dalszy bieg dyskusji 
wykazał, że sprawa ta boli wszystkich 
zebranych. Zabierający głos dyrekto­
rzy szkół Adam Błaszkiewicz, Wacław 
B ara n o w sk i p o ru sz a li p rob lem  
kształcenia młodzieży z Wileńszcżyzny 
w Polsce (ilu ich tu powróci? Czy po­
trafią po studiach w Polsce znaleźć 
swoje miejsce na gruncie litewskim?) 
oraz potrzebę przygotowania Icadty 
pedagogicznej tu, na miejscu. Potrzeb-

(Dokończenie na str. 3)

Spotkanie prezydenta republiki 
z marszałkiem Sejmu polskiego

W poniedziałek prezydent republi- 
A lg ird a s  B ra z a u sk a s  p rz y ją ł 

marszałka Sejmu polskiego Józefa Ole­
ksego oraz członków delegacji— prze­
wodniczącego sejmowej Komisji ds. 
Łączności z  Polakami za Granicą Lesz­
ka Moczulskiego i dyrektora Biura 
Łączności Międzynarodowej Jakuba 
Borawskiego. W  rozmowie uczestni­
czyli doradca prezydenta ds. polityki 
zagranicznej Justas Paleckis, ambasa­
dor Litwy w Polsce Aryydas Valionis i 
ambasador RP na Litwie Jan Widacki, 
1 informuje ELTA

Algirdas Brazauskas i Józef Oleksy 
po blisko godzinnej rozmowie powie­
dzieli dziennikarzom, że są zadowoleni 
z jej wyników. A  Brazauskas zaznaczył,

że trak ta t stanowi dobrą podstawę 
współpracy w wielu sferach stosunków 
międzypa ństwowych. Wśród nich pre­
z y d e n t L itw y p rz e d e  w szystkim  
wyodrębnił potrzebę podpisania umo­
wy o  w olnym  h and lu . Om ów ione 
również zostały możliwości aktywniej­
szej współpracy w dziedzinie humani­
tarnej.

J ó z e f  O leksy  pow iedział', że 
potwierdził zaproszenie prezydenta 
Polski Lecha Wałęsy dla Algirdasa 
Brazauskasa do złożenia oficjalnej wi­
zyty w Polsce w przyszłym roku. 
Zaznaczył on, że dialog zapoczątkowa­
ny wiosną br. między prezydentami Li­
twy i Polski jest owocny, że przywódcy 
państwowi Litwy i Polski w zasadzie są

zgodni co do kwestii polityki zagranicz­
nej.

Doradca prezydenta Litwy ds. po­
lityki zagranicznej Justas Paleckis 
powiedział agencji ELTA, że podczas 
rozmowy omawiana była idea A. Bra­
zauskasa zwołania narady na szczycie 
państw bałtyckich i Grupy Wyszejira- 
dzkiej. Jak powiedział gość polski, idea 
ta uzyskała pozytywny rezonans na 
szczeblu władz polskich. W  Polsce 
uważa się, że w spotkaniu mogliby też 
uczestniczyć inni zrzeszeni członkowie 
Unii Europejskiej.

Podczas rozmowy omówiono też 
temat stosunkóy z NATO. Zaznaczo­
no, że Polska, jak i Litwa, będzie dążyła 
do członkostwa w tej organizacji.

Dziś 
w numerze:

Str. 1,3-------------
Wizyta krótka, ale owoc­
na.

Str. 2 --------------
A to cl goicie w księ­
garni.

Str. 4 --------------
Władza Białorusi nie 
może się dogadać.

Str. 5 -------—
Czy rzeczywiście Pol­
sce brakuje tylko króla?

Str. 6 --------------
Do konkurencji stają 
wystawy.

Str. 7 --------------
Reorganizacja w ISA — 
owszem, ale czy łatwiej 
będzie działać?

Str. 8 --------------
Dawny herb miasta 
przywrócono po wie­
kach.

Str. 9 --------------
Historia będzie oceniać 
wartość tego sztandaru 
w artością  jego ucz­
niów...

Str. 10 --------------
Spotkania w śwlę- 
ciańskich Punżankach.

Str. 12---------------
Nie wyobrażamy życia 
bez reklamy.

SENTENCJA DNIA
Wspominać znaczy lo łowić 

w ia tr, um kniony w pole 
nicpowrotności.

E. Orzeszkowa

Polska m iya specjalna na Litwie
"Możemy wspólnie działać— produkować towary i handlować"
Wczoraj z Warszawy do Wilna 

przybyła specjalna misja handlowo-go- 
s pod ar cza z Maciejem Leśnym, wice­
ministrem współpracy gospodarczej z 
zagranicą RP. W składzie delegacji pol­
skiej są: Weronika Mikołajczuk, spe­
cjalistka Ministerstwa Współpracy Go­
spodarczej z Zagranicą; Mieczysław 
Zając, radca dyrektora generalnego 
"Ciechu"; Marek Felbur, zastępca dy­
rektora komercyjnego spółki "Polimex 
— Cekop"; Ryszard Jocoby, dyrektor 
biura spółki materiałów budowlanych 
"M inex"; T eresa  N itk iew icz , 
pełnomocny przedstawiciel zjednocze­
nia "Budimex"; Ryszard Kowalski, dy­
rektor biura spółki akcyjnej handlu 
żywcem "Animex"; Włodzimierz Tysz­
ko, wicedyrektor biura maszyn i apa­
ratów spółki akcyjnej "Elektrim"; Se­
weryn Pluciński, członek zarządu 
zjednoczenia "Polska Miedź"; Woj­
ciech Zieliński, dyrektor biura marke­
tingowego KGHN "Polska Miedź"; Lu­
cyna Czajkowska, członek zarządu, 
zast. dyrektora generalnego spółki

(Dokończenie na str. 3)
fJA ZDJĘCIU: od lewej wiceminister Maciej Leśny; rnden handlowy Ambasady RP 

przemysłu I handlu RL Kazfmferas Kllmalauskas oraz goście z Polski.
y Ulwie Andrzej Perlik; minister 

Fot. Tadeusz Wainlewlcz
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Co poniedziałek — Inny marszałek
Przedwczoraj księgarnię Stanisława Korczyńskiego w Wilnie odwiedził marszałek 

Sejmu RP J. Oleksy. Interesował się on warunkami pracy zespołu, obejrzał księgozbiór. 
Powiedział on między innymi, że wielu pozycji mogliby pozazdrościć wilnianom nawet 
mieszkańcy Polski. W ubiegły poniedziałek księgarnię odwiedził ć. Jurśenas.

Order Plusa IX dla K. Lozorałtisa
Papież Jan Paweł fi przyznał ambasadorowi Litwy przy Stolicy Apostolskiej K. 

Lozoraitisowi wysokie odznaczenie — Wielki Krzyż Orderu Piusa DC

Minister rolnictwa spotkał się z ambasadorem
RFN i... gorąco podziękował rządowi Niemiec za stale okazywaną pomoc litewskie* 

mu rolnictwu. Minister V. Einoris napomknął, że spodziewa się dalszego wsparcia,
■ szczególnie przemysłu przetwórczego.

Budżet już w Sejmie
W 1995 r. planuje się, że globalny produkt narodowy wyniesie w cenach fakty­

cznych 18236,1 min Lt, a  inflacja — 25 proc. Dochód narodowy będzie się prawdopo­
dobnie kształtował w wysokości 4779,8 min Lt, czyli będzie o 30 proc. większy od 
tegorocznego. Wydatki — 3380,9 min Lt, czyli o 382,1 min przewyższą dochody. Taki 
będzie deficyt budżetu.

Alternatywne źródła energii
Na naradzie w Izbie Rolnej w Kownie mówiono o alternatywnych źródłach energii. 

Obecni doszli do wniosku, że 90 proc. zapotrzebowania republiki można by zaspokajać 
za pomocą alternatywnych źródeł energii, że warto .budować niewielkie hydroelektrow­
nie na małych rzeczkach. Zdaniem geografów, na Litwie jest 430 rzek i zbiorników 
wodnych nadających się do tych celów.

Wykorzystanie odpadów
... Wystawa na ten temat została zorganizowaną w Bibliotece Technicznej w Wilnie. 

W czasie jej trwania (do 11 listopada) odbędą się seminaria i konferencje, na których 
omówi się najbardziej racjonalne sposoby wykorzystania odpadów.

Odżywki mleczne zamiast ryżu
Rząd zlecił spółce aLietuvos prekyba" przekazać bezpłatnie Ministerstwu Zdrowia 7 

ton odżywek mlecznych, które zakupiono za środki uzyskane ze sprzedaży otrzymane­
go do celów dobroczynnych ryżu z  Chin.

V. Adamkus na Litwie
Jest to już trzecia wizyta tego działacza politycznego USA na Utwje. Mówi się w 

związku z tym o ewentualności jego kandydowania na stanowisko prezydenta w 
przyszłych wyborach. Sam on twierdzi, żeotym mówić dziś jest stanowczo za wcześnie.

DPPL o polityce zagranicznej kraju
W Sejmie odbyła się narada frakcji DPPL na której omówiono kwestie polityki 

. zagranicznej. Cytowano wyniki ankiety przeprowadzonej na ten temat przez "Baltijos 
tyrimai". 51 proc. przeankietowanych obywateli twierdzi, że w polityce zagranicznej 
najważniejsze są stosunki gospodarcze, 5 proc. powiedziało, że litewska polityka 
zagraniczna nie ma żadnej koncepcji. 48 proc. jest zdania, że rząd nie jest zdolny do 
rozwiązywania jakichkolwiek problemów.

Wileńscy lekarze opowiadają się za strajkiem
Pierwsi wypowiedzieli się na rzecz strajku lekarze Szpitala Uniwersyteckiego i 2 

poradni ginekologicznej w Wilnie. Uważają oni, iż strajk powinien się odbyć, gdyż rząd 
nie zareagował odpowiednio na rezolucję Stowarzyszenia Lekarzy Litwy z  dn. 19 lipca.

Szukają sprawiedliwości
6 konsultantów sejmowych rozpatruje codziennie w pokoju przyjęć około 60 podań 

petentów. Codziennie przyjmuje się tu poza tym 20-30 interesantów, którzy jako 
przyczynę wizyty w Sejmie wymieniają szukanie sprawiedliwości. Około stu konsultacji 
udziela1 się telefonicznie.

W sanatoriach — szara Jesień
Skończył się sezon letni. Większość sanatoriów i domów wczasowych w Druskien- 

nikach świeci już pustkami. Prezydent Zrzeszenia Sanatoriów J. Valskis mówi, że lato 
w br. było bardzo pomyślne. Sytuację ratowali wczasowicze z Polski, którzy stanowili 
50-60% kuracjuszy. Sanatorium "Uetuva" — niegdyś rządowe — podejmowało gości z 
innych krajów — USA, Izraela, Niemiec. Ale po złotym sezonie nastąpiła szara jesień. 
Co robić dalej? Zamknięcie sanatoriów, szczególnie lecznic balneologicznych, grozi ich 
dewastacją. Prywatyzacja posuwa się bardzo powoli. Jak dotąd sprywatyzowano tylko 
sanatorium "Draugystó".

Wystawa we Frankfurcie
We Frankfurcie nad Menem trwa najbardziej prestiżowa na świecie wystawa tkanin 

"IntęrstofP. Swą produkcję m. In. demonstrują tu też znane firmy litewskie "Gulbe", 
“Laisve", nMedvilne", *Vilgijaa.

Dziesiąta emisja obligacji
Jak podaje Ministerstwo Finansów, 2 listopada w Banku Litewskim nastąpi kolejna 

— dziesiąta aukcja 45 min Lt obligacji państwowych emisji nr 50009.

Minister oświaty i nauki Litwy w Rydze
Minister oświaty i nauki Litwy V. Domarkas udał się do Rygi na konferencję rektorów 

trzech państw bałtyckich. Przewiduje się podpisanie tu umowy o akredytacjach w 
szkołach wyższych i o uznaniu świadectw dojrzałości trzech republik.

Język białoruski w szkołach polskich
Departament Problemów Regionalnych i Mniejszości Narodowych poprze inicjaty­

wę Białorusi, aby w przygranicznych szkołach nauczano języka białoruskiego. Ma się 
to odbywać na zasadach dobrowolności. W przyszłym roku szkolnym otworzy się klasy 
białoruskie w polskich i rosyjskich szkołach w rejonie solecźnicklm. Wileńska szkoła nr 
68 jest pierwszą białoruską szkołą na Litwie. Uczy się tu 134 dzieci, chociaż w Wilnie 
ponoć mieszka 33 tys. Białorusinów.

Dział litewski w izbie handlowo-przemysłowej
Dział taki pomoże skuteczniej współpracować biznesmenom holenderskim i litew­

skim. Będzie się w nim udzielało informacji o litewskim biznesie, ustawodawstwie i In. 
Będzie on toż pośredniczył w kwestiach importu-eksportu.

. Przenośne telefony mają przyszłość
Spółka litewsko-luksemburska "ComUef weszła na rynek litewski w 1992 r., a  już 

j dziś na Litwie jest dzięki niej 3.300' telefonów przenośnych. Na Łotwie I w Estonii liczba 
' ta jest znacznie wyższa, ale też wcześniej zaczęto je tam sprowadzać. Specjaliści firmy 

mówią, że ze wzrostem sieci abonamentowej, zmniejszą się ceny telefonów.

E. Nekrośius — laureatem nagrody Zgromadzenia Bałtyckiego
Nagrody te przyznaje się w dziedzinie nauki, literatury i sztuki. W br! nagroda w 

dziedzinie sztuki została przyznana znakomitemu litewskiego reżyserowi E. Nekrosiu- 
sowi, za spektakl “Mozart i Salierf według A Puszkina. W br. nagrody zostaną wręczone 

j  11 listopada w Wilnie, podczas kolejnej sesji Zgromadzenia Bałtyckiego. Każda nagroda 
j —to 3 tys. U8D.'

Sukces młodego kompozytora
Młody kompozytor, dziekan katedry fortepianu w Wileńskiej Akademii Muzycznej 

Ryszard- Biyeinis otrzymał ze Szwecji pismo w którym mówi się, że przyznano mu 
czwartą nagrodę V Międzynarodowego Festiwalu Pianistycznego im. W. Lu­
tosławskiego, za miniatury "Sny". Dyplomy otrzymali F. Latenas i A. Szenderow.

W Sejmie Republiki
A. Kubilius zaznaczył, że kontroler państw*

sadzie przyznał, iż opozycja miała rację ż ą d a ją ^  
wania majątku państwowego. Żądanie to, jak pom 
było jednym z  głównych założeń sierpniowego^^*
dum. Partii r7«rf7 APJłi nnwtA<-i7 inl A KnKiii... f̂VLPoranne posiedzenie 

plenarne 25 października
Przew odn iczący  Sejm u ć .  J u r ś ó n a s  w ygłosił 

przemówienie, poświęcone drugiej rocznicy Konstytucji 
Republiki Litewskiej.

Przemawiał też goszczący marszeł Sejmu Rzeczy­
pospolitej Polskiej J .  Oleksy.

Przyjęto uchwałę Sejmu Republiki Litewskiej *0 umo­
wie Republiki Litewskiej i Banku Światowego w sprawie 
pożyczki na finansowanie projektu ochrony środowiska 
Kłajpedy*.

Przyjęto uchwałę Sejmu Republiki Litewskiej 'O  za s­
tępstwie przewodniczącego Sejmu”, w której zleca się 
zastępcy przewodniczącego Sejmu E. Biókauskasowi 
zastępowanie w dniach 26-28*października przewodni­
czącego Sejmu Ć. Jurśenasa w czasie jego oficjalnej 
wizyty w Mołdowie i na Ukrainie.

Przedstaw iciel M inisterstwa Spraw  Socjalnych i 
Pracy B. Merćaitis zgłosił projekt ustawy Republiki Litew­
skiej o  Państwowej Inspekcji Pracy.- Ustawa-została przy­
jęta, przyjęto również uchwałę Sejmu Republiki Litew­
skiej aO  wejściu w życie ustawy Republiki Litewskiej o 
inspekcji pracy1.

Przyjęto ustawę Republiki Litewskiej 'O  zmianie arty­
kułu 1 ustawy Republiki Litewskiej o  prywatyzacji mie­
szkań* i uchwałę Sejmu Republiki Litewskiej bO zmianie 
uchwały Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 'O  wejściu 
w życie ustawy Republiki Litewskiej o prywatyzacji mie­
szkań*.

Przyjęto uchw ałę Sejm u Republiki Litewskiej aO 
częściowej zmianie granic terytorium Litewskiej Akademii 
Policji i przekazaniu budynków Zarządowi Wilna*.

Poseł G. Pawirźis wniósł projekt uchwały Sejmu Re­
publiki Litewskiej *0 zmianie uchwały Sejmu Republiki 
Litewskiej ‘O radzie specjalnego funduszu do  wspierania 
działających i powstających Związków Zawodowych*. 
Uchwała została przyjęta.

Minister gospodarki A. VasiHauskas wniósł projekty 
ustaw Republiki Litewskiej 'O  częściowej nowelizacji us­
tawy Republiki Litewskiej ow tępnej prywatyzacji majątku 
państwowego* i 'O  nowelizacji i uzupełnieniu ustawy 
Republiki Litewskiej o  wstępnej prywatyzacji majątku 
państwowego* oraz projekt uchwały Sejmu Republiki 
Litewskiej 'O  częściowej zmianie przepisów funduszów 
p ry w aty zac y jn y ch  sa m o rz ą d ó w  s z c z e b la  repub li­
kańskiego i wyższego*. .Wniosek zaaprobow ano, posta­
nowiono przystąpić do  dyskusji.

Minister ochrony środow iska B. Bradauskas złożył 
projekt ustawy Republiki Litewskiej *0 nowelizacji i uzu­
pełnieniu kodeksu Republiki Litewskiej o  administracyj­
nym wykroczeniu przeciwko prawu*. W niosek zaaprobo­
wano, postanowiono przystąpić do dyskusji.

Wydział analizy informacji Se]mu RL-ELTA

dum. Partii rządzącej, powiedział A. Kubilius

Bezpieczeństwo Siłowni 
Ignalińskiej

Rząd Litwy (częściowo zm ieniając rozporządze­
nie z  19 m arca 1992 r.) powołał naukową grupę analizy  
stanu bezpieczeństwa Ignalińskiej Siłowni Atomowej, 
której kierownikiem m ianowany został starszy pra­
cownik naukowy Litewskiego Instytutu Energetyki Eu- 
genijus Uspuras.

Ta 12-osobow a grupa działać będzie jako samodziel­
na filia Litewskiego Instytutu Energetyki, analizująca po­
tencjalne procesy awaryjne siłowni, będzie opracowywać 
zalecenia z zakresu bezpieczeństw a pracy.

Rząd Litwy zatwierdził również nowy komitet dorad­
czy bezpieczeństw a nuklearnego i radiacyjnego. Oprócz 
przedstawicieli Litwy należą do  niego specjaliści bez­
pieczeństwa nuklearnego i radiacyjnego Rosji, Wielkiej 
Brytanii, Finlandii, Szwecji, Ukrainy i Niemiec. Komitetem 
kieruje dyrektor Litewskiego Instytutu Energetyki Jurgis 
VMemas.

Prywatyzacja 
i "przychwytyzacia"

Opozycja sejmowa apeluje 
do Prokuratury Generalnej

Starosta frakcji konserwatystów Andrius Kubilius 
oświadczył, że grupa posłów na Sejm zwróci się do 
Prokuratury Generalnej o  wyjaśnienie, kto osobiście 
odpowiedzialny jest za to, że nie został zindeksowany 
majątek państwowy I z tego  powodu w okresie rządów  
DPPL przywłaszczono około 2,5 mld L t  Opierał się  on 
na sprawozdaniu kontrolera państwowego V. Kundro- 
tasa, które złożył on w  Sejmie w  miniony czwartek.

Zdaniem kontrolera państwowego, indeksacja nie 
n a d ą ż a  z a  te m p e m  in flac ji, w a r to ś ć  m ają tk u  
państwowego podczas prywatyzacji nie była realną war­
tością finansową. Skorzystano z tego podczas prywaty­
zacji.

dopiąć tego, aby założenia referendum nie Z0*t*y

W rządzie RL

jęte. Obecnie DPPL i jej rządowi zadany został h ' 
cący cios. ri%*-

Frazes lidera opozycji V. Landsbergisa 'ku 
zaprzeczyć, że dzięki prywatyzacji ktoś nie włożył 
do kieszeni kilkuset tysięcy* — jest bardzo uzaa*(jl^* 
— twierdzi starosta. W imieniu własnym zapyta on-to* 
ile? Nie odrzuca on możliwości, że  nawet w Seinii 
osoby, które skorzystały z niedoskonałości systemu* ^  
watyzacji. PDL*

Zdaniem  A. Kubiliusa, odpowiedzialność I 
zgodną z prawem prywatyzację spada na prezydólT 
republiki już chociażby dlatego, że wzywał on do nu!* 
czestniczenia w referendum.

■  Spotkanie Ambasadora 
USA z  ministrem 

________ _______komunikacji fti

Ambasador interesował się 
problemami transportu i tranzytu

Podczas spotkania z  ministrem komuni k ^  ^  
publiki Litewskiej Jonasem Birżiśkisem ambasado* 
USA na Litwie James Swihart interesował się sytuacją 
transportu w  kraju.

Minister opow iedział am basadorow i o systemie 
funkcjonowania środków transportu na Litwie, integracji 
systemu transportow ego z  systemem zachodnioeuropej. 
skim, o  innych aktualnych problemach.

Podkreślił dobre stosunki z  am basadą USA na Litwie, 
podziękował za  jej pom oc lotnictwu cywilnemu Litwy.

Am basador z kolei interesował się, jak pracownicy 
komunikacji na Litwie rozwiązują sprawy przewozu nie­
bezpiecznych ładunków, ochrony przyrody, a  także per­
spektywami rozwoju sieci kolejowych.

W międzyresortowej 
komisji ds, walki 
z  wykroczeniami 

________ gospodarczymi

Stacje paliwowe nadal bez 
aparatów kasowych

Na posiedzeniu m iędzyresortowej komisji ds. 
walki z  wykroczeniami gospodarczymi przy prezyden­
cie Republiki Litewskiej, które się odbyło pod koniec 
minionego tygodnia b ^ a  mowa o realizacji uchwały 
rządu o zainstalowaniu aparatów kasowych.

Do 1 października żadna stacja paliwowa w Kownie 
nie zainstalowała aparatów kasowych, a kowieńska ins­
pekcja podatkow a nie zareagow ała na to. Brak aparatów 
kasowych również w Wilnie, na wielu stacjach paliwo­
wych przedsiębiorstwa państwow ego *Lietuvos kures'. 
Ta spraw a zostanie rozpatrzona na kolejnym posiedze­
niu komisji.

Wystawa

Z okazji jubileuszu Sejmu
We wtorek minęły dwa lata od wybrania Sejmu Re­

publiki Litewskiej. Z okazji tej daty w gmachu Sej,nu 
została otwarta wystawa fotograficzna agencji ELTA *D#» 
lata*.

Na kilku stoiskach wystawy e ksp on ow a ne  są zdjęcie
fotografików ELTA W. Gulewicza, G. Svitojusa, A  Sabe- 
liauskasa, uwieczniające pierwsze dni frakcji Sejmu, W  
ważniejsze w ydarzenia

F ot G. Svttojus (ElW

N a p odstaw ie  d o n iesień  a g e n ę ji in to r w ^ r f ^  I 
r a d ia , p ra sy  i  in f. w łasnych  p n y g o W ® "  

B a rb a ra  Z N A JD ZIŁO W SK A
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Wizyta krótka, ale intensywna 
i owocna

^konferencji prasowej w Sej- 
. gL wzięli udział Marszałek

RP J. Oleksy, również Le-
Ą  Moczulski, przew odniczący 

O  wej K om isji Ł ączności z Po- 
^jni ixa G ranicą, J a k u b  B ora- 
^ d j ^ r e k t o r  B iu ra  Ł ąc zn o śc i 
utaUynarodo^ej o ra z  a m b a sa - 
^ R P  w Wilnie J a n  W idacki.

S«ą wizytę na Litwie J. Oleksy 
^ B jak o  "krótką, intensywną, ale 
owocną". M ówiąc o między­
parlamentarnej współpracy 
t̂anawiał się, co łączy władze usta- 

flodawcze średnich państw: Tak  
sano na Litwie, jak i w Polsce musi- 
uy jednocześnie weryfikować stare 
pfawo, tworzyć nowe prawo, po- 
[j2eboe dla reform. Z  drugiej strony, 
oba kraje mają azymut europejski—  
mów* Marszałek Sejmu RP. W pro­
cesie ustawodawczym musimy 
dostosowywać prawo do norm i stan­
dardów Unii Europejskiej".

W Polsce, jak twierdził J. Ole­

ksy, 25 proc. nowo tworzonego pra­
wa jest z  góry sprzeczne z normami 
europejskimi, na co nie ma rady.

J. Oleksy nie wątpi, że wymiana 
dokumentów ratyfikacyjnych na­
stąpi lada moment. Zastanawiał się 
on nad tym co trzeba zrobić, wcie­
lając założenia traktatu. Do tego 
należą, zdaniem gościa, powołanie 
komisji transgranicznej, podpisa­
nie umowy o strefie wolnego hand­
lu , o  w sp ó łp racy  i w ym ian ie  
młodzieży, wprowadzenie w życie 
ustawy o  uniknięciu podwójnego 
opodatkowania. Stan stosunków 
gospodarczych Polski i Litwy nie 
jest zły, ale jak jest m.in. przekona­
ny J. Oleksy, mógłby być jeszcze 
lepszy. Jest m. in. wiele do zrobienia 
w infrastrukturze finansowej, ban­
kowej, kredytowej.

M arszałka polskiego Sejmu 
dziwi to, że kraje regionu Europy 
Ś ro d k o w e j i W sch o d n ie j, 
przeżywając podobne transforma­

cje, nie są jakby skłonne intensyw­
n ie  w y m ien iać  s ię  d ośw ia­
dczeniami. Dlatego zachęca on ku 
takiej współpracy. Zwłaszcza, że 
stosunki Polski z Litwą oznaczają 
jakby powiązanie linii integracji 
krajów bałtyckich z G rupą W y sze- 
hradzką.

Z  punktu widzenia współpracy 
z Polakami na Litwie ta wizyta nie 
była szczególną, raczej tylko robo­
czym wydarzeniem. Tak mówił Le­
szek Moczulski, który miał kilka 
spotkań z przedstawicielami pol­
skiego środowiska. Zaznaczył on, 
że się pojawiają nowe sugestie w 
kwestii transmisji na Litwę Polskiej 
T V . R ozm ow y z  m niejszością 
polską dotyczyły też spraw oświaty, 
m.in. utworzenia takiej placówki 
wyższego szczebla, prywatyzacji 
ziemi i in. spraw.

W e wtorek po południu dele­
gacja odleciała do kraju.

Jad w ig a  BIELAWSKA

Edukacja — to sprawa ponadczasowa
(Dokończenie ze str. 1)

na jest .więc uczelnia być może na 
podobieństwo dawnego Instytutu Na­
uczycielskiego w Nowej Wilejce, która 
by kształciła dla polskich szkół nauczy­
cieli ze wszystkich przedmiotów. Obe­
cnie bowiem w większości szkół sytu­
acja jest pod tym względem tragiczna. 
Zabierający głos Józef Sasimowicz z 
Podbrodzkiej Szk. Śr. n r 1 powiedział, 
że np. w Maguński ej Szkole Podstawo- 

z ogólnej liczby 9 pedagogów 7 jest 
emerytów. Mało lepiej jest w Podbro- 
dziu, przy tym nagminnym zjawiskiem 
jest nauczanie różnych przedmiotów 
nie przez specjalistów.

Jak zaznaczyli posłowie na Sejm J. 
Mincewicz oraz R. Maciejkianiec obe- 

przygotowuje się nową ustawę o 
Wku państwowym, która jeszcze bar- 
<hiq zawęzi zakres używania języków 
mniejszości narodowych, a  tymczasem 
•szkołach odczuwa się ciągły brak litu- 
wistów.

Zabierający głos w dyskusji rektor 
polskiego Uniwersytetu w Wilnie R o­

muald Brazis powiedział, że nie trzeba 
wyważać otwartych drzwi. Pedagodzy 
mogą się kształcić — i robią to, bo 
połowa studentów z ogólnej liczby 220 
jest na kierunkach pedagogicznych — 
w tej właśnie uczelni. Właśnie pierwsza 
p ią tk a  a b so lw e n tó w  te j u cz e ln i 
przygotowała z  fizyki i chemii prace 
dyplomowe, doskonale w Polsce zdała 
egzaminy i tam się będzie kształcić da­
lej. Pan Brazis powiedział również, iż w 
prasie polskiej są nieżyczliwe, wręcz 
obrzydliwe publikacje, które utrud­
niają uczelni pracę.

Marszałek Józef Oleksy orientując 
się z grubsza w sprawach tej uczelni, 
poprosił ambasadora Jana Widackiego 
o  poinformowanie, jak się przedstawia 
sytuacja z rejestracją uczelni.

Władze litewskie, powiedział am­
basador, stawiają wobec wyższej uczel­
ni pewne wymagania formalne: liczba 
stałej kadry z cenzusem akademickim. 
Te warunki spełnione nie są i rejestra­
cja jest wykluczona. Mogłoby być jed­
nak zarejestrowane kolegium nauczy­

cielskie, wobec którego są inne wyma­
gania.

Tego zdania, jak się zorientować 
było m ożna z wypow iedzi o raz  z 
rozmów w tak zwanych kuluarach, była 
zdecydowana większość.

W swym krótkim wystąpieniu pan 
marszałek powiedział:

—  Praca na niwie oświaty, którą tu 
prowadzicie, jest nie do przecenienia. 
Mam nadzieję, że pomoc, którą Kraj 
wam udziela, będzie się zwiększać, ma­
my bowiem pełne zrozumienie jej po­
trzeby na długą metę, bo edukacja— to 
sprawa ponadczasowa.

Podczas spotkania poruszony też 
był temat podwójnego obywatelstwa. 
Mimo że podwójnego obywatelstwa — 
na razie nie przewiduje ani ustawodaw­
stwo polskie, ani litewskie, na przykład 
w Polsce, jak powiedział starosta Fra­
kcji Z PL w Sejmie R L  Zbigniew Sie- 
mienowicz, około 70 osób obok pasz­
portów  polskich posiada rów nież 
niemieckie.

Łucja BRZOZOWSKA

"Możemy wspólnie działać — 
produkować towary i handlować"

(Dokończenie ze str. I). 

"Uniwersał"; Zenon Szostak, specjali- 
*** "Uniwersału".

W M inisterstw ie Przemysłu i 
'kądlu RL gości powitał minister Ka- 
Z4tn*ras KlimaSa uskas, zaznaczając, że 
^dswycżaj cenna jest inicjatywa kół 
“Ulowych, finansowych i produkcyj­
n o  Polski, ludzi interesu, pragnących 
“•wiązać konkretną współpracę z 

Wyraził przekonanie, że pod- 
I ?** niniejszego spotkania odbędą się 
1 . nkrętne rozmowy o ekonomicznych 

Ptawnych aspektach wymiany gospo- 
rczeJ i handlowej. Dlatego zostali za- 

*>r°*zeni do udziału kom petentni

specjaliści: A. Baranauskiene, sekre­
tarz Ministerstwa Budownictwa i U r­
banistyki RL; V. Kamblevićius, sekre­
tarz Ministerstwa Rolnictwa; S. Kutas, 
sekretarz Ministerstwa Energetyki; I. 
Oerve, naczelnik wydziału polityki cel­
nej i kontroli Ministerstwa Gospodar­
k i; S. K ru o p as, d y re k to r  m ię­
dzypaństwowego departamentu Banku 
Litewskiego; J . Gurauskas, zastępca 
naczelnika inspekcji podatkowej przy 
Ministerstwie Finansów; S. Avifenis, 
naczelnik wydziału Departamentu Ceł 
RL.

W ic e m in is te r M. L eśny  
powiedział, że rok 1993 był dla Polski 
początkiem wyjścia z kryzysu, a  rok

bieżący przyniósł już znaczny postęp w 
gospodarce. Znacznie wzrosła oferta 
handlowa oraz możliwości produkcyj­
ne. Ruszyła sprawa prywatyzacji go­
s p o d a rk i. T y lk o  w pryw atnych  
przedsiębiorstwach pracuje obecnie 60 
p ro c  ogółu zatrudnionych. Polska dąży 
do dostosowania się do standardów eu­
ropejskich. I sądzi, że do Wspólnoty 
Europejskiej powinna kroczyć razem z 
Litwą. "Możemy wspólnie działać — 
produkować towary i handlować" — 
podkreślił gość.

Dziś odbędą się spotkania part­
nerów gospodarczych Litwy i Pol­
ski.

Jadwiga PODMOSTKO

Z konferencji prasowej

Jak dopomóc rolnikom?
“ilnlsUr rolnictwa Litwy V. Etno- potrzebę konkretnej pomocy rolniko­

wi. W jego. przekonaniu jednym z 
głównych problem ów jest system 
roz liczeń  p rz ed sięb io rs tw  prze­
mysłowych z dostawcami produkcji. ”Z 
dłużn ikam i będziem y . m usie li 
postępować surowo" — powiedział mi­
nister.

i
'Ktewodnlciący sejmowego Ko*1 

Rolnego M.Pronckus wypo- 
się na konferencji prasowej 

|/**®t |n ie ro ln e j, pryw atyzacji 
przetwórczego, proble- 

“ *półek rolnych I gospodarzy, 
^■nńter rolnictwa zaakcentował

Mówił on również o braku sprzęt u 
rolniczego, rynków zbytu produkcji, 
ubezpieczeniach społecznych starszych 
mieszkańców wsi.

Zdaniem ministra rolnictwa należy 
zaktywizować ruch spółdzielczy na wsi, 
lepiej wykorzystywać możliwości Izby 
Rolnej.

M. Pronckus poinformował, że 
Sejm gotów jest wnieść poprawki na 
rzecz rolników do odpowiednich ustaw. 
Wśród tych ustaw — zwrot ziemi oraz 
prywatyzacja przedsiębiorstw prze­
twórczych.

26 października 1994 r. str. 3

■ Zjazd

Może zreformuje się  nasze pielęgniarstwo
Niedawno w Glasgow (Wielka 

Brytania) odbył się czwarty zjazd euro­
pejski starszych pielęgniarek, zatru­
dnionych w systemie państwowym, zor­
g an izow any  p rz ez  Św iatow ą 
Organizację Zdrowia. Uczestniczyła w 
nim również st. pielęgniarka Minister­
stwa Zdrowia Litwy Daiva Śniukaite. 
Na zjeździć obecni byli przedstawiciele 
32  p ań s tw  E u ro p y  Z ac h o d n ie j, 
Środkowej i Wschodniej.

D . Ś n iuka ite  zapoznała s ię  z 
osiągnięciam i sąsiednich państw i 
przekonała się, że pielęgnacja chorych 
jes t całkowicie odrębną dziedziną,

której nie można utożsamiać z lecze­
niem. Pielęgnacja to nie tylko zabiegi 
lecznicze, ale też pomoc psychologicz­
na. Nasz system liczniczy powinien 
zmienić orientację, powiedziała ona, 
tylko nie jest to sprawa jednego dnia.

N a z je źd zie  u ra d zo n o , że 
specjaliści pielęgniarstwa powinni 
uczestniczyć w kształtowaniu polityki 
zdrowotnej kraju, powinni mieć prawo 
do doskonalenia się, w takim zakresie, 
jaki'im potrzebny, a  nie w takim, jaki 
ustali im lekarz. Pielęgniarze powinni 
być praktykami, nauczycielami, kie­
rownikami.

Przeniesiono dzień wolny
Rząd Republiki Litewskiej z uwagi 

na Dzień Wszystkich Świętych oraz 
życzenie mieszkańców Litwy swym za­
rz ąd ze n iem  z 25 p aź d z ie rn ik a  
postanowił przenieść dzień wolny z so­
boty, 5 listopada, na poniedziałek, 31 
października.

Przedsiębiorstw a i instytucje, 
które 5 listopada pracować nie mogą, 
ustalają inny dzień pracy.

Rzecznik prasowy 
Rządu — ELTA

Wypadki i wpadki
Służba Informacyjna MSW RL 

podaje, be 24 października br. w kraju 
dokonano 164 przestępstw, w tym 3 
gwałtów, 7 rabunków, 91 kradzieży 
m ie n ia  obyw ate li, 42 — m ien ia  
p ań stw o w eg o  i 1 — m ie n ia  
k o śc ie ln e g o , 8 wyczynów 
chuligaństwa. Wydarzyło się 12 awarii 
ruchu drogowego, w których zginęły 2 
osoby. Odnotowano 6 pożarów. Znale­
ziono zwłoki 5 denatów. Poszukiąje się 
9 o só b , k tó re  za g in ę ły  w n ie  
wyjaśnionych okolicznościach. Skra­
dziono 16 pojazdów, znaleziono 5. Za­
trzym ano  34 osoby podejrzane o 
popełnienie przestępstw.

Próba 
przemytu miedzi

24 października br. o godz. 13 min. 
30  p ra co w n icy  po lic ji re jo n u  
wileńskiego na terenie wsi Bojary (rej. 
wileński) zatrzymali samochód ŻEL 
131MGS 4956, przy którego kierowni­
cy znajdował się ob. Białorusi D. (ur. 
1964 r.) . W  samochodzie znaleziono 
1,5 tony miedzi.

Kłębek się 
rozwija...

Przed kilkoma dniami zastępca 
prokuratora generalnego RL P. Ba- 
braitis usankcjonował areszt prezy­
denta kowieńskiego banku "Sekundi” 
G. Dllysa. W najbliższych dniach 
b ęd z ie  on  p o staw io n y  w s ta n  
pslcarżenia o popełnienie oszustwa. 
Wziął bowiem od ludzi 17 m in litów i 
nie m a zamiaru ich zwracać. Poza tym 
zarzuca mu się naruszenie trybu ope­
racji dewizowych i fałszowanie ewi­
dencji.

Organy praworządności powoli 
rozkręcają kłębek przestępstw, mają­
cych miejsce w tym banku. Prawdopo­
dobnie, że z działalności prezydenta 
banku brały przykład inne osoby, nie 
mające z bankiem nic wspólnego, ale 
trafnie wyczuwające nadające się do 
wszelkich machinacji podłoże.

Jednym z takich jest mieszkaniec

Kowna Dainius Śirvys. Niedawno Sąd 
Najwyższy R L (sędzia R. Urbaitis) 
rozpatrzył sprawę karną, w której D. 
Śirvysa oskarżono o popełnienie 
przestępstwa wynikającego w artykule 
87 Kodeksu Karnego RL. Zarzucano 
mu naruszen ie przepisów skupu, 
sprzedaży i wymiany zagranicznej wa­
luty, co jest przewidziane w Ustawie 
R L  "O zagranicznej walucie". Na pod­
stawie wyroku sądu Dainius Śirvys 
został ukarany grzywną 3500 litów.

Okoliczności sprawy karnej są 
następujące. D. Śirvys, nie będący pra­
cownikiem "Sekunde". nie mając zezwo­
lenia, otworzył w lokalu państwowego 
przedsiębiorstwa "Vitebskas" w Kownie 
p u n k t wym iany w aluty. O d 25 
października ub. r. do 6 stycznia br. 
skupił 32850 dolarów, 10201 DM i 
sp rzedał 22647 doi. i 2466 DM. 
Oskarżony do winy się nie przyznał i 
zezna ł, że kierow nictw o banku 
"Sekunde'* obiecało mu wydać zezwole­
n ie  na o tw arc ie  k an to ru , jeśli 
wydzierżawi na ten cd  pomieszczenie. 
O pracow ał projekt umowy, którą 
p o d p isa ł za rządzający  banku V. 
M eśkauskas. W sądzie świadek V. 
Meśkauskas zeznał, że on pierwszy 
podpisał umowę, a następnie miała to 
z ro b ić  s tro n a  zezw alająca do 
dzierżawienia lokalu. Ubolewał nad tym, 
że D. Śirvys po ostatecznym podpisaniu 
umowy więcej do niego nie wstąpił. 
Bank nie wydał mu zezwolenia na 
otwarcie punktu wymiany waluty, bo­
wiem była między nimi umowa, że na­
stąpi to po ostatecznym zawarciu trans­
akcji o wydzierżawieniu pomieszczenia. 
Ciekawe, co przeszkadzało "Sekunde" by 
sprawdzić dalszy los podpisanej z ich 
strony umowy? A może taka transakcja 
zadowalała nie tylko D. Śiryysa, ale i 
kierownictwo banku "Sekunde"? A jeśli 
wątek tej sprawy karnej jest dobrym ha- 
czyłdem do sprawy karnej prezydenta 
banku G. Dilysa? Czas pokaże.

m » . - f
Wczorąj przed gmachem Sejmu odbyła się pikieta wierzycieli banków z 

hasłami: "Okradliście nas", "Bank "Sekund* — mafia", "Posłowie, pomóżcie 
nam" Itp.

Fot. M. Paluszkiewicz •
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Masakra 
ruandyjskich uchodźców

50 uchodźców ruandyjskich zostało zabitych, a 12 rannych przez grupę "umun­
durowanych ludzi" w północnym Burundi, w prowincji Ngozi— poinformował w 
Genewie rzecznik Wysokiego Komisarza N Z ds. Uchodźców Ron Redmond.

"Ofiary są prawdopodobnie narodowości Hutu, gdyż większość ok. 2 tys. 
ruandyjskich uchodźców w tym rejonie należy do tej narodowości" — dodał 
rzecznik, stwierdzając, iż nie dysponuje dalszymi informacjami nt. sprawców ma­
sakry.

Bośnia
Strzelanina przez 

granicę z Chorwacją
Artyleria Serbów bośniackich ostrzelała miasto Zupanja w południowo- 

wschodniej Chorwacji. Była to odpowiedź na ostrzelanie przez wojska chorwackie 
miasta Brczko w Bośni, kontrolowanego przez tamtejszych Serbów.

Armia chorwacka twierdzi, że tylko cztery pociski artyleryjskie spadły na 
Zupanję. Są zniszczenia, ale nikt nie zginął.

Terytoria serbskie w zachodniej i wschodniej Bośni są połączone pasem ziemi 
zwanym korytarzem posavińskim. W  rejonie Br czka korytarz ten jest najwęższy i 
Serbowie od dawna wyrażają obawy, że właśnie tam mogą go zablokować siły 
rządowe BiH we współdziałaniu z siłami chorwackimi.

Ukraina.
Górnicy będą 

strajkować do skutku
Rozpoczęty 19 października strajk w piętnastu kopalniach zagłębia w Krzywym 

Rogu "będzie trwał do skutku", bez względu na reakcje władzy — poinformowało 
biuro prasowe Niezależnego Związku Zawodowego Górników (NZZG).

W komunikacie stwierdza się, że brak jakiejkolwiek reakcji ukraińskiego 
resortu przemysłu na postulaty górników, dlatego "górnicy będą- strajkować do 
chwili spełnienia wszystkich ich postulatów". Strajkujący domagają się płac po­
równywalnych z cenami, zwłaszcza produktów żywnościowych, zniesienia ograni­
czenia wysokości emerytur, wprowadzenia indeksacji zarobków i emerytur oraz 
zawarcia umowy o stawkach wynagrodzeń na rok' 1995 między NZZG a minister­
stwem przemysłu.

Ro$ja
Graczow zapowiada 

zmiany w rządzie
Minister obrony Rosji Paweł Graczow potwierdził, że wkrótce dojdzie do 

istotnych zmian w rosyjskim rządzie.
Szef resortu obrony powiedział, że poda się do dymisji, gdy poczuje utratę 

zaufania zę strony prezydenta Borysa Jelcyna.

Ameryka Środkom
Szczyt w Hondurasie

P re z y d e n c i1 państw  A m eryki 
Środkowej podkreślili, że formalna de­
mokracja nie wystarcza do pokonania 
poważnych wyzwań gospodarczych i 
społecznych. W stolicy Hondurasu Te- 
gucigalpie rozpoczęła się dwudniowa 
międzynarodowa konferencja o  pokoju 
i rozwoju w regionie.

Przywódcy siedmiu krajów wskazy­
wali w T eguc igalp ie n a 'p o trz e b ę  
większej regionalnej integracji gospo­
darczej oraz zwiększonej pomocy za­
granicznej, by przezwyciężyć skutki lat 
wojen w Ameryce Środkowej.

"Obecnie potrzebujemy pomocy, a

nie broni" — podkreślił prezydent Sal­
wadoru Armando Calderon Spl. Go­
spodarz konferencji, prezydent Hon­
durasu Carlos Roberto Reina dodał, że 
priory te tem  dla tego regionu jest 
"umacnianie pokoju" z imperatywem 
"dem okracji i poszanowania praw 
człowieka".

Prezydent Nikaragui, pani Violeta 
Chamorro wyrażiła jednak ubolewa­
nie, że wiele krajów nie tylko nie przyj­
m u je  p ro d u k tó w  ś ro d k o w o a m e­
rykańskich, ale stosuje także politykę 
niskich cen, co stawia region w trudnej 
sytuacji.

— 1 Ameryka Środkowa w u,, 
tych i 80-lych zo jtat, H o j"*!11 
ciężko dotknięta p o li ty ^  
m ocą i krwawymi wojnami doJ’" ' 
mi w Salwadoraei Ńikarapii m! 
te  n iedaw no zakończyły /  .
krwawe walki wciąż trwaia v r 1 
mali.

O b e cn ie  zb>óflfi^Jkoru 
trudności handlowe i zacofana in&j! 
ktura należą do głównych p n#? 
Ameryki Środkowej, którą przyj?* 
pragną przyciągnąć z a g ra n ic a ^
westorów.

Korea Południowa

Tragedia na jeziorze
W edług danych ogłoszonych we 

wtorek, 25  osób zginęło, a  4 uznano 
za z a g in io n e  w p o ż a rz e ,  k tó ry  
wybuchł dzień wcześniej na statku 
wycieczkowym na jez iorze w Korei 
południowej.

33 osoby ciężko poparzone znaj- 
, dują się w szpitalu, podczas gdy 69 osób 
zdołało dopłynąć o własnych siłaćh do 
brzegu lub zostało uratowanych przez 
ekipy ratunkowe.

Pożar wybuchł w hali maszyn statr

ku, którym płynęło 131 osób na jea,^ 
Chungdzu, ok. ISO km na pohid„itt||

NA ZDJĘCIU: moment trłjtcu 
Fol EPA-ELTA

Białoruś

Narasta konflikt między prezydentem a parlamentem
Rysujący się od pierwszych dni sprawowania 

przez Aleksandra Łukaszenkę funkcji prezydenta 
jego  k o n flik t z, R ad ą  N ajw yższą n ab ie ra  
rumieńców. Dochodzi do tworzenia wspólnych 
bloków przez deputowanych skrajnie odmiennych 
opcji politycznych, których jednoczy jeden prze­
ciwnik — prezydent.

W tym'tygodniu do Sądu Konstytucyjnego 
trafi wniosek grupy deputowanych o rozpatrzenie 
zgodności z Konstytucją poprawek wniesionych 
na p o cz ą tk u  p aź d z ie rn ik a  d o  ustaw y o 
samorządności terytorialnej. Poprawki wniósł 
parlament na wniosek prezydenta. Najważniejsze 
zmiany to: likwidacja sowietów (rad) wiejskich, 
osiedlowych i dzielnicowych w miastach, odebra­
nie przewodniczącym sowietów miejskich, rejono­
wych i obwodowych władzy wykonawczej — stwo­
rz en ie  tzw. p ionow ej s tru k tu ry  w ładzy 
prezydenckiej, która oznacza prezydencką władzę 
wykonaw czą na w szystk ich- szczeb lach  
państwowej struktury zarządzania.

Dyskusja nad projektem zmian — i w sali 
obrad i w kuluarach ■— była burzliwa. Przeciwnicy 
ze strony "lewej" zarzucali prezydentowi, iż doko­
nuje zamachu na najwyższą świętość—  sowiety, Z 
"prawej" — że poprawki nie odpowiadają potrze­
bom, czyli przeprowadzeniu rzeczywistej reformy 
zarządzania, w kierunku stworzenia prawdziwych, 
wyposażonych w odpowiednie kompetencje i fi­
nanse samorządów terytorialnych. I jedni i drudzy 
dostrzegli we wniosku prezydenta wyłącznie 
dążenie do umocnienia własnej władzy. Mimo to 
prezydentowi udało się przeprowadzić zmiany. Za 
wnioskiem głosowało 220 deputowanych (obe­
cnych podczas głosowania było ponad 280, z  liczą­
cego przeszło 340 osób parlamentu).

Obecnie ponad 80 deputowanych podpisało 
się pod wnioskiem do Sądu Konstytucyjnego (pra­
wo wymaga co najmniej 70 podpisów, by wniosek

mógł być pr^jęty), dopatrując się w poprawkach 
naruszenia Konstytucji, która mówi o sowietach i 
milczy o  "pionowych strukturach prezydenckich". 
Inicjatywa "akcji" wyszła ze skrajnie lewicowych 
kręgów parlamentu. Formalnie wystąpił z  nią i 
podpisy zbierał deputowany W iktor Piskariow 
(ur. 1929 r., emeryt, całe życie związany z organa­
mi służb wewnętrznych, kilkuletni, do 1990, r., 
m in is te r  sp raw  w e w nętrznych  B ia ło ru s i, 
wsławiony tym, ze za jego kadencji, w 1988 r. 
doszło do ataku sił porządkowych na uczestników 
żałobnej uroczystości zorganizowanej ku czci . 
ofiar NKWD w Kuropatach).

Do inicjatywy dołączyli skrajni przeciwnicy 
"lewicy". Doszło do tego, że pod wnioskiem podpis 
szefa frakcji komunistów Michaiła Kaczana sąsia­
duje z  podpisami lidera Białoruskiego Frontu Na­
rodowego Zenona Paźniaka i szefa socjaldemo­
kratycznej "Hromady" AJ ega Trasowa. Podpisali 
się  pod wnioskiem i b. przew. parlam entu  
Stanisław Szuszkiewicz, i szef partii "Zgoda" Gen- 

. nadij Karpenko.
Białoruski parlament, z grubsza, dzieli się na 

dwie grapy, mniejszościową — naródoworady- 
kalną i większościową —  złożoną z b. partyjnej 
nomenklatury. Łączy je  dziś tylko jedno: wspólny 
przeciw nik —  prezyden t. Pierw si widzą w 
Łukaszence kontynuatora przeszłości i nie wiążą 
z nim nadziei ani na reformy rynkowe, ani na 
demokrację. Drudzy — realne zagrożenie dla 
swoich pozycji, tym. większe, że w prezydenckiej 
kampanii wyborcze)‘Opowiedzieli się jednoznacz­
nie za b. premierem Wiaczesławem Kiebiczem. W 
dodatku, sam Łukaszenko, jak na razie, swoich 
wrogów nie neutralizuje, lecz wręcz drażni T . 
mnoży.

"Prawicę" odpychają i niepokoją wypowie­
dzi prezydenta o potrzebie bliskości z Rosją, 
k ry ty k a  "d em o k ra tó w "  za ich  p ro g ra m

"białorasyzacji" kraju w zakresie języka, historii, 
kultury. "Lewicę" jednoczy w opozycji prezyden­
cka polityka kadrowa, której ofiarami wyraźnie 
staje się związana z b. premierem centralna i tere­
nowa elita władzy oraz "ciągle żywy" i nawet 
częśc iow o  rea lizo w an y  p ro g ram  śc ig an ia  
urzędników wplątanych w budowę prywatnych 
willi, tworzenie rozmaitych spółek, banków, fun­
dacji. Po "lewej" stronie parlamentu zasiada wielu 
przewodniczących sowietów różnych szczebli, 
funkcyjnych urzędników adm inistraqi rozmai? 
tych szczebli. Uważa się, że w wille i spółki wpląta­
na jest większość i że głównym motywem ich 
działań jest dziś narastający strach.

Głosowali za zmianami w ustawie tak, jak 
chciał prezydent, bo — tłumaczą obserwatorzy— 
wielu miało nadzieję na nominację w "pionowej 
strukturze władzy prezydenckiej". Łukaszenko 
nawet złożył w tej sprawie z trybuny coś w rodzaju 
ogólnej obietnicy. Ale dziś te nadzieje słabną, wo­
bec nieustannych "wstrząsów personalnych", do­
starczanych przez prezydenta. Duże wrażenie 
wywołał najnowszy —  odwołanie ze stanowiska 
zastępcy państwowego sekretarza do spraw WNP • 
Genadija Kozłowa i oddanie go do dyspozycji b. 
pracodawcy —  MSW, w celu skierowania na 
emeryturę. Kozłow przewodniczy największej fra­
kcji parlamentarnej "Białoruś", która wypełniała 
swego czasu wszystkie dyspozycje b. premiera. 
Takie działania powodują, że "nomenklatura", 
usadowiona w parlamencie i w terenie, przestaje 
Łukaszence wierzyć.

Kadencja obecnego parlamentu upływa 4 
marca 1995 r. Przewodniczący Centralnej Komi­
s ji W y b o rc z e j A le k s a n d r  A b ram o w icz  
powiedział, że nie ma żadnych realnych szans, z 
przyczyn czysto proceduralnych, na przedtermi­
nowe wybory. Wybory terminowe też nie muszą 
oznaczać szybkiego końca kadencji parlamentu

w obecnym składzie. Według Abramowicz* jest 
bowiem bardzo prawdopodobne, że w pierwszo 
turze nie uda się wybrać wystarczająco duig ii£- 
by deputowanych. "Stary" parlament skbda o* 
swe pełnomocnictwa dopiero gdy ukonstytuuje** 
now y. P re z y d e n t  n ic z e g o  tu  nie może 
przyśpieszyć, bo ustawa niedajemu prawa rozwią­
zywania parlamentu.

Łukaszenko nadal nie ma za sobą żadnej ptf- 
tii. W parlamencie dysponuje od niedawna, do* 
przypadkowo sformowaną 30-osobową frakgł 
Poza parlamentem może liczyć na poparcie dużej, 
ja k  się  ocenia, grupy społeczeństw** 
-wiążącej z Łukaszenką nadzieje na "odbieranie 
willi" i spełnienie obietnic wyborczych, że ,,ni 
chomi zamierające fabryki" oraz "nie pozwoli pn>- 
s te m u  n a fo d o w i. zb iedn ieć" . Poniew,z 
Łukaszenko obietnic spełnić nie może, jego
gowie, jeśli zechcą, dość łatwo zdołają 2 wielu

wyborców, dzisiejszych zwolenników prezydent 
uczynić jego krytyków.

Rozwój sytuacji zależy od Łukasze1**3 
uważa Siergiej Naumczyk z BFN. ^ wer^ fll. 
Łukaszenko ma jeszcze czas, by "kupić0 
klamrowych deputowanych nominacjami* 
nizowanej przez siebie "pionowej s,rU . 
władzy prezydenckiej". Naumczyk 
że tak będzie. Wydaje się jednak prawdopod ^  
że prezydent w walce z parlamentem 
raczej do  swoich wyborców. Taki w ^  
pozwoliłby mu nawet uzasadnić, dlaczego ^  
spełnia obietnic przedwyborczych- 
może wykonywać swojego programu. 
tym  p rz eszk a d za  — mógłby P°.W,|Lt*o. 
Łukaszenko. Jeśli powie to dostecznfr ^  
znajdzie zrozumienie i nie na niego spad 
ludności. Bez względu jednak na to, 
obierze prezydent, zanosi się tu na wzros 
politycznego. • ,



■KURI E R  W I L E Ń S K I " €Z Polski } 26 października 1994 r. str. 5P .

Polityka Sondaż

Pawlak: do USA pojechaliśmy 
na święto Kongresu Polonii

^ B ezpośredn io  po pow rocie ze 
S iin ó w  je d n o c z o n y c h , na lo tn is­
ku Okęcie; p re m ie r  W a ld em ar 
Pawiak podkreślił w rozm ow ie z 
dziennikarzami, że zarów no jego  
wizyta w USA, jak  rów nież wizyta 
prezydenta, były zw iązane z  50. 
rocznicą Kongresu P o lo n ii Am e-
rykańskiej.

■Bardzo proszę państwa, abyście 
byli uprzejmi pokazać dorobek tej or­
ganizacji. pokazać jak duże i istotne 
joaczenie miała ona dla żyda Polonii, 
a ijfryft dla Polaków w kraju, poprzez

angażowanie się w sprawy kraju i po­
przez bezpośrednią pomoc na gruncie 
prywatnym i oficjalnym"— zaapelował 
premier.

Zaprzeczył jednocześnie doniesie­
niom. jakoby między nim a prezyden­
tem podczas wizyty w USA ujawnił się 
konflikt.

Prem ier podkreślił, że podczas 
spotkań z kierownictwami am ery­
kańskich przedsiębiorstw zwracano 
uwagę na potrzebę robienia wspólnych 
interesów, dzięki czemu w Polsce może 
dokonywać się rozwój gospodarczy, co

z kolei sprzyja rozwiązywaniu wew­
nętrznych problemów.

Dziennikarze dopominali sięo  ko­
mentarz premiera do zarzutów, jakie 
pojawiły się w prasie w związku z ko­
rzystaniem przez szefa polskiego rządu 
z prywatnych samolotów firm General 
Electric! Ameritech.

■ Zirytowany tymi pytaniami, pre­
mier zarzucił dziennikarzom, że trak­
tują jego udział w obchodach 50-lecia 
KPA jako marginalny element wizyty 
w Stanach i przerwał konferencję pra­
sową.

List Episkopatu w sprawie nowej konstytucji
Biskupi polscy opublikowali List Episkopatu Polski w 

sprawie nowej konstytucji do wiernych Kościoła katolickie­
go Kwszyst kich ludzi dobrej woli.

Domagają się w nim, by w nowej konstytucji znalazł się 
zapis ó ochronie żyda ludzkiego "od momentu poczęcia do 
naturalnej śmierci". Ponadto pragną, by znalazł się zapis o 
stosunkach między Kościołem katolickim i państwem, trak­
tujący je "jako wspólnoty niezależne i autonomiczne, które 
winny być uregulowane na podstawie konkordatu ze Stolicą 
Apostolską, która jest podmiotem prawa międzynarodowe-
| p

"W kontekście obecnych dyskusji nad kształtem życia 
publicznego jako podstawowy jawi się problem zagwaranto­
wania osobie ludzkiej prawa do życia. Człowiek, jedyna isto­
ta, którą Bóg stworzył c]la niej samej, ma prawo do ochrony 
swego żyda od chwili poczęcia do naturalnej śm ierd. Jest.to

Prokurator żąda roku 
dla Tejkowskiego

. P ro k u ra to r ż ą d a  ro k u  b e z ­
względnego pozbawienia wolności 
dla lidera polskich nacjonalistów Bo­
lesława Tejkowskiego, oskarżonego 
o poniżanie naczelnych władz RP i 
osób n aro d o w o śc i żydow sk ie j, 
lżenie papieża Jan a  Pawła II i Epis­
kopatu Polski oraz o publiczne na­
woływanie d o  w a śn i n a r o d o ­
wościowych.

Proces Tejkowskiego, przewod­
niczącego Polskiej Wspólnoty Naro­
dowej — Polskiego Stronnictwa Na­
rodowego, trwał od marca 1992 r.

Prok. Sławomir Szczap mówił 
przed sądem, że  teksty odezw i wys­
tąpień Tejkowskiego nie tylko lżą i 
poniżają władze, Kościół, papieża i 
Żydów, ale s ą  'bardzo niebezpie­
czne społecznie', gdyż sugerują, że 
Żydzi odpowiadają za złą sytuację 
flospodarczą. W edług S zczapa , 
ftoże to spowodować, że 'przestaną 
*ię liczyć słowa, a  w grę wejdą ka­
mienie i broń palna*. 'Nikt nie może 
wykluczyć, że może się powtórzyć 
Pogrom kielecki i dopiero wtedy oc­
kniemy się* — przestrzegał. Pod- 
ueilił, że wypowiedzi oskarżonego 

szkodliwe dla państwa polskiego, 
bo 'w y ra b ia ją  z łą  o p in ię  w 
Państwach, w których piętnuje się 
•Rtysemityzm*. 'P an ie Tejkowski, 
koniec XX wieku, to nie pierwsza 
1*90 połowa' — zwracał się do os­
karżonego.

Prokurator zwrócił uwagę, że 
Tejkowski nie tylko nie okazał skru­
chy, ale nie wyraził nawet chęci za­
niechania działalności. Stwierdził, że 
^jaśnie w Polsce, znanej z tolerancji, 
nie powinno być takioh zjawisk, 
wolność słowa jest bardzo cenną 
r*eczą, ale ma swoje granice: obo­
wiązujące prawo' — mówił Szczap. 
Przypomniał opinię biegłych socjo­
logów, że odezwy PWN-PSN s ą  po­
d a ją ce  i lżące. Argumetując, że *nie 
^ °ż e  być rozb ieżnośc i m iędzy 
°C8ną biegłych i oceną wymiaru 
sprawiedliwości*, wniósł o uznanie 
•jkowskiego za winnego I wymie­

n n ie  mu kary roku więzienia.

podstawa wszystkich jego praw i fundament wszelkiej de­
mokracji. Odmówienie człowiekowi prawa do życia oznacza 
zakwestionowanie wszystkich innych jego praw lub przynaj­
mniej ich ograniczenie. Nie chodzi przy tym o prawo o 
charakterze wyznaniowym, lecz o  powszechne prawo na­
leżne każdej istocie ludzkiej" — głosi list.

"Szanując równość wszystkich Kościołów i wspólnot re­
ligijnych wobec prawa, wyrażamy równocześnie przekona­
nie, że stosunki między Kościołem katolickim i państwem 
jako wspólnotami niezależnymi i autonomicznymi winny być 
uregulowane na podstawie konkordatu ze Stolicą Apostols­
ką, która jest podmiotem prawa międzynarodowego" —  
stwierdzają biskupi.

Biskupi podkreślają też, że nowa konstytucja winna 
uwzględniać zasady moralne, które są niezbędne przy budo­
waniu fundamentów państwa.

Monarchia

"Król zacznie 
rządzić w 1998 roku"

' J e s t e ś m y  p re to r ia n a m i 
przyszłej monarchii, będziemy stać 
u boku polskiego króla. Będziemy 
się starać umacniać więzi między 
krajam i słow iańskim i, prow adzić 
działalność charytatywną' — powie­
dział w Sosnowcu podczas konfe­
rencji prasowej Leszek Wielki Książę 
W ierzchowski, R egent Polskiego 
R uchu M onarchistycznego, który 
dzień wcześniej wraz z 18 swymi 
zwolennikami został przyjęty do Ry­
c e rsk ieg o  św iec k ie g o  Ekum eni­
cznego Zakonu Konstantyna Wiel­
kiego.

Poinformował on, że  został mia­
now any kom turem  Polski, która 
weszła w skład 'ektarchatu ' (jednost­
ka terytorialna zakonu) Europa. 'Po 
raz pietw8zy do zakonu zostali przy­
jęci Polacy. Jes t to drugi etap integ- 
racjł monarchistów w Europie. Naj­
pierw w poszczególnych  krajach 
powstały partie m onarchistyczne. 
Ostatnim ogniwem będzie pow o­

łanie Międzynarodówki Monarchis- 
tycznej* — dodał nowo mianowany 
komtur Polski.

Władysław Leżyński z  Wiednia 
informował o Rycerskim świeckim 
Ekumenicznym Zakonie Konstanty­
na Wielkiego: ten rycerski zakon ist­
n ieje od  312 r. n.e., duchowym 
przywódcą zakonu jest patriarcha 
Aleksandrii I Afryki — Panteneos III, 
zaś pracami rycerzy kieruje Wielki 
Mistrz — książę Beauford — Spoint, 
w którego imieniu wyświęcał w nie­
dzielę Polaków w Velehradzie kJ 
B rna H ans M ertens z Niem iec. 
Leżyński używa tytułu księcia, nada­
nego przez Wierzchowskiego.

Historyk, który prosił o nie publi­
kowanie jego nazwiska w kontekście 
'poczynań pana Wierzchowskiego', 
kategorycznie stwierdził, że 'naj­
starsze zakony rycerskie powstały w 
XII wieku* — w c z a s ie  w o jen  
krzyżowych.

Wierzchowski — ubrany pod­
c z a s  konferenoji w d ługi biały 
płaszcz z czerwonym krzyżem — po­
wiedział, że wśród zachodnich mo­
narchistów  p an u je  opinia, że z 
państw środkowoeuropejskich mo­
narchia najszybciej zostanie resty­
tuowana w Polsce. Potwierdził po raz 
kolejny, że król zacznie rządzić Pols­
ką w 1996 roku.

U niew innienia T ejkow skiego  
dom agała się mec. Zofia Jastrzębs­
ka, jego obrońca. U zasadniała to 
faktem, że  to  nie jej klient ale cały 
Zarząd Naczelny FWN-PSN odpo­
w iada za  działalność tego  ugrupo­
wania. 'P an  Tejkowski ani razu nie 
wypowiadał się w imieniu własnym' 
— dowodziła.

'N ik o g o  n ie lżyłem , n ie  po ­
pełniłem przestępstwa; uprawiałem 
jedynie, i będę uprawiał, krytykę po­
lityczną, bo tak mi nakazuje moje 
polskie sumienie* —  mówił Tejkow­
ski w swym ostatnim słowie, prosząc 
o  uniewinnienie. Dodał, że jest naro­
dowcem i że jego prawem i obowiąz­
kiem jest obrona interesów narodu. 
Krytykę Żydów uznał za  uprawnioną. 
'J e s t to twarda, normalna walka mię­
dzy narodami: Żydzi i Niemcy z nami 
w alczą, bo  b o g a c ą  s ię  kosztem  
ubożenia Polaków* — mówił.

Proces trwał tak długo m.in. dla­
tego, że przez kilkanaście miesięcy 
Tejkowski ukrywał się, gdyż nie 
chciał s ię  staw ić n a  za rządzone 
przez sąd  badan ia  psychiatryczne. 
Zatrzymano go w sierpniu ub.r., a 
zwolniono dwa tygodnie później, po 
badaniach, które wykazały, że jest 
normalny. Grozi mu do 10 lat więzie­
n ia

W sierpniu br. umorzono inny 
proces Tejkowskiego, w którym był 
on oskarżony o  nawoływanie do 
waśni narodowościowych w ulot­
kach rozrzucanych w stołecznych 
szkołach. Warszawski Sąd Rejono­
wy uzasadnił swą decyzję 'znikomą 
sz k o d liw o śc ią  spo łeczną*  teg o  
czynu. Sąd Wojewódzki uchylił jed­
nak ten wyrok i zwrócił sprawę Sądo­
wi Rejonowemu do ponownego roz­
patrzenia.

Tejkowski startował bez powo­
dzenia w wyborach prezydenokich 
w 1990 r. oraz w parlamentarnych w 
1991 i 1993 r. Jego  organizacja głosi 
m.in. radykalne hasła antysemickie. 
Brak wiarygodnych danych o jej li­
czebności.

Rząd nie spełnia 
obietnic wyborczych

W iększość Polaków uważa, -że 
rząd utworzony przez koalicję SLD i ~ 
PSL nie spełnia swoich wyborczych 
obietnic i że w okresie rządów koalicji 
lewicowej sytuacja w Polsce zmieniła 
się  na gorsze — wynika z badań 
OBOPu.

Przeszło połowa (54 proc.) ankie­
towanych ocenia, że- o d .ubiegłoro­
cznych wrześniowych wyborów sytua­
cja w. Polsce zmieniła się na gorsze. 
Przeciwnego zdania je$t ponad 1/4 (28 
proc.) respondentów, reszta — 18 
proc. —  nie ma zdania na ten temat.

Przeszło 2/3 (68 proc.) respon­
dentów wyraża opinię, że obecny rząd 
nie realizuje obietnic złożonych wy­
borcom. Natomiast co piąty (20 proc.) 
ankietowany uważa, że rząd jednak wy­
pełnia przedwyborcze deklaracje.

Dobrą opinię o składzie rządu ma 
1/3 (33 proc.) ankietowanych, złą—  
blisko połowa (48 proc.).

Zdaniem respondentów najwięk­
szy wpływ na rząd mają: Sejm (44 proc. 
wskazań), Kościół (41 proc.), prezy­
dent (36 proc.) oraz kapitał zagrani­
czny (24 proc.).

W opinii ankietowanych, Ame­
rykanie mają na polski rząd  taki 
sam  w pływ , ja k  p o lsk ie  
społeczeństwo i Senat (po 11 proc. 
w skazań), natom iast większy niż 
polski kapitał (9 proc.) czy "Soli­
darność" (8  proc.).

. Badani przez OBOP dostrzega­
ją  ponadto, że Żydzi (7 proc.) i k o - ' 
munistyczni agenci (6 proc.) dyspo­
nują większymi możliwościami w 
tyra w z g lę d z ie , an iż e li Ó P Ż Z , 
chłopi czy nawet mafia (po 5 proc. 
wskazań).

Zdaniem  ankietowanych, naj­
mniejszy wpływ na decyzje rządu mają 
masoni (1 proc.), Rosjanie (1 proc.) i  
Niemcy (2 proc.)..

Gospodarka

Kołodko o przyszłorocznym 
projekcie budżetu

Zdaniem wicepremiera- Grzegorza 
Kołodko, projekt budżetu na 1995 r. 
"jest niezły", gdyż "dobrze łączy funkcje 
społeczne i socjalne z funkcjami rozwo­
jowymi". "Z pewnością jednak oczeki­
wania różnych grup społecznych, lobby, 
grup nacisku są daleko większe" — po­
wiedział wicepremier.

Projekt przyszłorocznego budżetu 
"z pewnością idealny nie jest i dlatego 
chciałbym, żeby wokół niego trwał 
twórczy ferment" — dodał Kołodko.

Ponieważ "wchodzimy w fazę dys­
kusji Lncgocjaęji" nad tym projektem, 
zaczęła się ju ż  "rywalizacja, for­
mułowanie rezolucji i żądań w dość 
kategorycznym tonie" — poinformo­
wał wicepremier.

Zapytany o  zagrożenia dla pro- 
■ jektu. Kołodko stwierdził, że jeśli 

dyskusja ma toczyć się w warunkach 
konfrontacyjnych, a nic porozumie- 
wawczych, "to już jes t to zagro­
żenie".

Prasa

"Gazeta Wyborcza"

Rok w ocenie H.Suchockiej
Kandydat Unii Wolności na prezydenta jeszcze nie został wskazany i w 

zależności od tego, z której on będzie opcji, mogą być różne hasła i różne akcenty 
—  powiedziała posłanka UW Hanna Suchocka "Gazcdc".

Społeczeństwo w większym stopniu zgadza się na poczynania lewicy, na 
podnoszenie podatków i "przykręcanie śruby", wymagające reformy system ubez­
pieczeń i płace budżetowe w ostatnim roku również pozostały bez zmian — 
twierdzi była premier —• natomiast rządy prawicowe i centrowe są bardziej 
krytykowane.

Zdaniem Suchockiej, na rok przed Okrągłym Stołem lewica zdawała sobie 
sprawę z konieczności zamykania nierentownych zakładów i zwalniania ludzi. 
Jednak by nie utradć dobrego imienia w opinii społecznej, zastanawiano się nad 
sposobami "pozamiatania zabałaganionego podwórka" przy pomocy innych sił, i 
powrotu do władzy. Tylko czy musiało to dokonać się tak szybko, czy wotum 
nieufnośd wobec rządu w maju 1993 r. nic było postawione zbyt pochopnie •— 
pyta — bo kiedy zaczęły być widoczne efekty reform sił postsolidarnościowych, 
władzę znów przejęła druga strona.

” Trybuna”

Gdyby nie prasa...
Nie ma żadnego konfliktu między prezydentem a premierem, a ich wizyta w 

USA jest sukcesem, tylko dziennikarze wyolbrzymili problem — pisze w "Stu 
słowach" w Trybunie" Stanisław Ćwik.

Chęć współpracy z szefem MON deklaruje szef Sztabu Generalnego, i nie ma 
między nimi konfliktu,- i nie myślą o  dymisji, tylko prasa zawiniła.

Biskupi występują o ochronę wartości chrześcijańskich w konstytucji, ponie­
waż dziennikarze ciągle je  lekceważą.

Mogłoby być tak pięknie w Polsce — czytamy w "T^— gdyby nie te  wolne 
media i nieobliczalni dziennikarze...

"Nowa Europa"
Fałszerstwa stare jak pieniądze

Chociaż NBP przygotowuje nowe banknoty, używając najnowszych zabez­
pieczeń, za rok czy dwa pojawią się podróbki — powiedziała "NE" Alicja Szynkie- 
wicz zastępca dyr. Departamentu Emisyjno-Skarbcowego NBP. — Nie ma bank­
notów niepodrabialnych, są tylko trudniejsze lub łatwiejsze do podrobienia, a 
fałszerstwa są stare jak pieniądze.

Najczęściej podrabiane banknoty w Polsce to 1 min zł (45-50 proc. wszystkich 
fałszywych) i 100 tys. zł. Wśród banknotów zagranicznych najwięcej jest 
fałszywych dolarów i marek. Coraz więcej jest falsyfikatów dobrej jakości, trud­
nych do wykrycia — twierdzi Szynkiewjcz.
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Burza w szklance wody

[  Gospodarka Litwa i świat
Term inal naftowy zmniejszy"

Czy "Fairtrade" 
zostanie na Litwie?

Jak informowaliśmy, w Wilnie zdarzył się bezprecedensowy wypadek 
w życiu gospodarczym. Czegoś takiego jeszcze nie było, by w jednym 
m ieście , czy naw et w pań stw ie , jed n o c z e śn ie  d z ia ła ły  dw ie 
międzynarodowe wystawy, eksponujące identyczny, produkt. Litwa 
poświadczyła, żejest to możliwe... Może i istotnie jesteśmy pionierami choć 
w czymś Te dwie wystawy pokazały sprzęt i technologię z  dziedziny 
elektroniki, informatyki, łączności, komputerów, powielaczy w centrum 
wystawowym "Litexpo" i hotelu "Karolina" — "Balticlnfo’94" i "Info- 
Balt’94". Jedną z nich zorganizowała niemiecka firma prywatna ''Fairtrade 
Messe und Ausstelungs GmbH*, drugą —  nowo powstałe zjednoczenie 
kilku firm parających się komputeryzacją na Litwie "InfoBalt".

Wystawy w ubiegły piątek zakończyły swą działalność. Organizatorzy 
ich uważają, że odnieśli sukces. ly iko  kierownik "Fairtrade" pan Martin 
Marz twierdzi iż jego firma została pokrzywdzona —  z powodu niewyko­
nania przez niektóre firmy litewskie umów co do uczestniczenia w wystawie 
Balticlnfo’94" — straciła ona prawie 300 tys. DM...

Dlaczego zaistniała taka sytuacja?
Właśnie tej kwestii była poświęcona konferencja prasowa w centrum 

wystawowym "Litexpo", w której udział wzięli pan Martin Marz, minister 
łączności i informatyki Gintautas Źintelis, dyrektor ośrodka wystawowego 
Aloyzas Tarvydas oraz przedstawiciele Ambasady Niemiec.

—  Nie jestem wrogiem konkurencji, ale jestem wrogiem niezdrowej 
konkurencji —  powiedział M. Marz. — Jak to nazwać, kiedy rywale w 
mojej działalności wybrali i termin, i nawet skopiowali nazwę wystawy, 
przestawiając jej składniki z "Balticlnfo" na "InfoBalt"? Kiedy w regulami­
nie wystawy zapisano, iż jej uczestnicy nie mają prawa eksponować swe 
towary w "Balticlnfo"? P o  prostu niehonorową drogą rywale chcą podszyć 
się pod firmę, przywłaszczyć zdobyty rozgłos, renomę.

Dalej M. Marz opowiedział, że jego firma rozpoczęła działalność w 
naszym kraju w najtrudniejszym dla niego okresie przed czterema laty, 
kiedy rozlegały się jeszcze tu  strzały, kiedy sytuacja polityczna była bardzo 
ryzykowna. Jednak organizowała wystawy, targi, zapraszała do brania w 
nich udziału najbardziej znane firmy. Ogromnym wzięciem, szacunkiem 
cieszyły się wświede biznesu tematyczne wystawy dotyczące budownictwa, 
medycyny, przemysłu lekkiego, elektrotechniki itd. Litwa stała się 
ośrodkiem przyciągania znanych na świede wystaw, liczącym się partne­
rem na tym polu działalności gospodarczej, daleko wyprzedzając pod tym 
względem kraje bałtyckie, jak też byłe inne państwa ZSRR. A  teraz ten 
dorobek chce przywłaszczyć konkurent...

— Gdyby taka sytuacja wynikła w Niemczech — sąd by zabronił 
przeprowadzenia alternatywnej wystawy w tym samym czasie i w zasadzie 
pod tą samą prawie nazwą— twierdził M. M arz.— Na Litwie jednak dzieje 
się inaczej...

W naszym państwie tę kwestię miała uregulować Służba Cen i Konku­
rencji. Jednakowoż ustosunkowała się ona do skargi "Fairtrade" o  podry­
waniu jego interesów przez konkurentów bardzo salamonowo: po prostu 
nie zechciała interweniować w tak drażliwym i niecodziennym przypadku.

M. Marz ma też pretensje do kierownictwa "Litexpo", swego stałego 
partnera, bowiem w jego mniemaniu, ono również przyczynia się do 
podważania działalności "Fairtrade" na Litwie. W  czym to wyraża się? 
Litexpo" zarejestrowało w Biurze Patentów Litwy kilka już znanych wy­
staw. Z  powodu tego M. Marz zapowiedział, iż jego firma nie zorganizuje 

przyszłym roku trzech tradycyjnych wystaw w "Litexpo". Solidaryzuje się 
tym jeszcze kilka organizatorów wystaw, k tóre też zapowiedziały 
rezygnację. Wygląda więc na to, że biznesmeni z  Zachodu tracą szacunek 
dla interesów w naszym kraju. Przedstawiciele Ambasady Niemiec 
również twierdzili, że brak szacunku dla ustaw, niewywiązywanie się z 
umów bije w prestiż Litwy na arenie światowej, co będzie rzutowało 
negatywnie na inwestowanie w naszym kraju.

Słowem, niby błaha sprawa nabiera na rozgłosie. Tym bardziej po 
słowach dyrektora "Litexpo" Aloyzasa Taiyydasa, że "nie można pozwolić, 
by goście rządzili w naszym kraju". Owszem, jego zdaniem pan Mąrz ma 
rację, że nie wolno korzystać już z zapatentowanej nazwy, ale wszystkie 
zaplanowane wystawy się odbędą i bez pomocy "Fairtrade". Tym bardziej, 
że firma ta jeszcze się nie rozliczyła całkowicie z centrum wystawowym w 
pełni za poprzednie wystawy. W  tej sytuacji nie jest wykluczone, że między 
firmą prywatną z zagranicy i naszym przedsiębiorstwem państwowym 

jnoże dojść do sądu międzynarodowego. A  chodzi tylko o różne traktowa­
nie naliczenia VAT. Nasi ekonomiści widzą przepisy finansowe o wprowa­
dzeniu VAT po swojemu, zagraniczni —  po swojemu.

Pan Marz zapowiedział sankcje wobec firm litewskich, które zerwały 
jednostronnie umowy o udziale w wystawie do ostatniej chwili rezerwował 
dla nich powierzchnię wystawową. Obecnie będą musiały zapłacić za to, 
jakkolwiek nie brały udziału w wystawie. Niestety, m2 powierzchni kosztuje 
przeszło 350 DM. I właśnie to, jak zrozumiałem, było przyczyną, że 
zorganizowano alternatywną wystawę w "Karolinie". Jak twierdzi prezy­
dent zjednoczenia "InfoBalt" Kęstutis Naujokaitis, litewskie firmy nie są'w 
stanie zapłacić takich sum, więc postanowiły zaprezentować swe towary na 
własną rękę, czyli bez pośredników, taniej...

Cóż, jesteśmy zatem pionierami w organizowaniu alternatywnych wy- 
Istaw do czego zmusza samo życie. Tonący chwyta się brzytwy... Czyli kryzys 
gospodarczy zmusza do poszukiwania wszelkich możliwości, by znaleźć 
nabywcę, partnera. Dla czytelnika — szeregowego obserwatora j—'jest to 
burza w szklance wody.

Zygmunt WIRPSZA
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energetyczną zależność Litwy od Rosji

Kto sfinansuje jego budowę?
E urope jsk i B ank  Odbudowy I Rozwoju (EBOR) 

pomoże Litwie zbudować term inal naftowy kosztujący 140 
milionów dolarów USA—  podały źródła informacji rządu 
litewskiego.

Osoba, podająca informację uczestniczyła w omawianiu 
pro jek tu , k tó re  m iało m iejsce w bm. w Londynie i 
powiedziała dziennikarzom, że "nareszcie staje się jasne, kto 
sfinansuje projekt".

Powiedziała także, że EBOR na pewno udzieli finansów 
na budowę terminalu importowo-eksportowego w Butinge.

Delegacja Litwy, której członkiem był także zastępca 
ministra energetyki Bronislovas Vainora, spotkała się w Lon­
dynie z przedstawicielami EBOR, Banku Handlowego "E. M. 
R othschikf i amerykańskiej firmy "Fluor Daniel Williams 
Brothers", które projektują terminal.

Vainora powinien jeszcze spotkać się w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki z "Fluor Daniel" i omówić ostateczne plany 
budowy i ceny. Według wstępnych obliczeń wartość projektu 
wynosi około 140 min dolarów U SA

Uważa się, że koncern Rosji "Lukoił" oraz firma włoska

"Agip SpA” także mogą przyczynić się do finansowania te  
minalu.

W ubiegłym miesiącu minister energetyki Litwy Algimantaj 
Stasiukynas powiedział agencji Reutera, że te dwie firmy 
zaproponowały stworzenie wspólnego przedsiębiorstwa, którc^

* 29 proc. akcji należałoby do "Agip^ i 20 proc.— "LukoiT.
Do państya litewskiego należałoby 51 proc. akcji j 

ubiegałoby się ono o  pomoc finansową międzynarodowym 
agencji pożyczek —  EBOR i Banku światowego, ' j

Zgodnie z  takim porozumieniem "Lukoil" i "Agip* 
m usiałyby dostarczać  ro p ę  naftow ą do  Rafinerii w 
Możejkach, która miałaby połączenie naftodągowez lenni, 
nalem —  powiedział Stasiukynas.

Terminal, po którego zbudowaniu zmniejszyłaby.się 
energetyczna zależność Litwy od Rosji, w ciągu roku będzie 
mógł przepompować 8 milionów ton ropy naftowej i 2i  
miliona ton produktów naftowych.

Rząd ma nadzieję, że budowa rozpocznie się jużw końcu 
roku, a zostanie zakończona po 18 miesiącach.

Reutw — ELTA

Przedsiębiorstwa w warunkach rynkowych

Jeszcze tli się 
iskierka nadziei

.M ała niczym zabawka lokomotywa stoi n a  podwórzu spółki akcyjnej "Leji- 
niai" w Nowych Święć łanach. Ta pracowita lokomotywa 35 lat tem u odsłużyła 
swoje przewożąc z Nowych Święcian do Starych pasażerów i ładunki. Te dwa 
m iasta łączyła wtedy kolej wąskotorowa. Ale tą  rozebrano, lokomotywa trafiła 
n a  podwórze ząjezdni, gdzie też utkwiła n a  dobre, choć przystań ta  przekształciła 
się w odlewnię żeliwa. W łasnej rudy Litwa nie m a. Żelłwnia j ą  sprowadzała i była 
m onopolistą w produkcji łączników rurowych— części do systemu ogrzewczego. 
Obecnie przedsiębiorstwo przekształciło się w spółkę akcyjną.

Jak  więc powitali hutnicy swój ju ­
b ile u s z ?  Z  g ó ry  z a z n a c z ę , że 
nieświątecznie.

Prywatyzacja rozpoczęła się dwa 
lata temu. W  magazynach był jeszcze 
sp o ry  za p as  m e ta lu , o b ra b ia re k , 
s p rz ę tu .  D z iś  są  p u s te . Z a p a sy  
uzupełnić można, ale potrzeba na to 
wiele pieniędzy i należy dobrze się 
zastanowić przed decyzją takiego zaku­
pu. Zamknięto stołówkę. Na koncie 
bankowym brak wolnych pieniędzy. 
Robotnicy są markotni. A i liczba ich 
z n a c z n ie  s ię  zm n ie jszy ła : z  300 
pozostało 70. Łączników rurowych, 
oczywiście, dziś już się nie produkuje. 
Produkcja zorientowana jest na pier­
wsze potrzeby miejscowej ludności. W 
"Lejintai" można zamówić metalowe

ogrodzenia, kraty na okna, tablice na­
grobkowe itp. Nie zapomniano też do­
brej tradycji produkcji przedmiotów 
powszechnego użytku. D o niedawna je ­
szcze nie zalegały na ladach sklepowych 
patelnie, szatkownice, tarki do zie­
mniaków i in. Część ich leży jeszcze w 
magazynach. Sporą partię szatkownic 
•do kapusty udało się sprzedać w Polsce. 
Zjawili się inni klienci zagraniczni, cow 
znacznym stopniu uratow ało przed 
bankructwem. A na nową produkcję— 
maszynki do wyrobu makaronu —  po­
pyt już jest zapewniony.
•* • Edward Jermaczkow— długoletni 
pracownik, jeden z akcjonariuszy — 
pracować już nie tnoże, bo zdrowie nie 
pozwala, mówi:

— Rzeczywiście, nastrój u ludzi

jest nieszczególny. Ale żyjemy nadzieją 
na przyszłość. Ina nowego dyrektora— 
VacIovasa Papinigisa. Jest to  energicz­
ny, przedsiębiorczy człpwiek. Jego ro­
dzice pracowali w naszej żeliwni, sam 
się zna też na produkcji co się zowie. 
J e s t  doskonałym  specja listą , ma 
Politechnikę Kowieńską. Jestem pe­
wien, że zjego przyjściem produkcja się 
od rodz i, spraw y pó jdą  na lepsze. 
Głównym problemem, jak i wszędzie, 
jes t brak pieniędzy. Otwarto własny 
sklep. Wkrótce uruchomiona zostanie 
własna stacja benzynowa. Metal jest 
bardzo drogi, stąd orientacja na przed­
m ioty, nie wymagające jego dużej 
ilości. Widzę w tym dobrą perspektywę 
Nasz dyrektor radzi się ze starą kadrą, 
zasięga opinii specjalistów. To trochę 
krzepi ludzi, bo przecież gdzie indziej 
odchodzą, zakładają- własny interes 
bądź próbują sił w skupie i handlu.

Stoi więc jeszcze' na podwórzu 
mała lokomotywa. Nie skradziono jej, 
nie sprzedano, przetrwała, chociaż me­
tal jest dziś tak deficytowy. Toteż na­
dzieja, że przetrwała może też wiara.

N ik o ła j  NIEZAMOW

Państwowa 
czy prywatna?

Kawiarnia
"Literati)
svetaine"

Stała się ona kością niezgody 
m iędzy  p re m ie re m  A d o lfa sem  
Śle2evi£iusem i posłem na Sejm Vytau- 
tasem Landsbergisem, a Radiem Lite­
wskim.

Wszystko rozpoczęło się od nie­
winnej konferencji prasowej w Sejmie, 
którą transmitowało radio, a na której 
pan Landsbergis sugerował, że premier 
miał zysk z  prywatyzacji rozlokowanej 
w samym centrum  stolicy kawiarni 
"Literatą svetaine", tj. do swej kieszeni 
miał położyć 200 tys. litów.

N a tu ra ln ie , je s t  to  pow ażne 
oskarżenie. Premier zażądał pierwot­
nie publicznych przeprosin lub do­
wodów winy. Reakcji nie było...

A jak jest w istocie? Poprzednio 
kawiarnia należała do zjednoczenia 
przedsiębiorstw żywienia zbiorowego 
"Vilija", którą w. końcu 1991 roku 
przekształcono w spółkę państwowo-

akcyjną "Vilanta". Zgodnie z progra­
m em  p ry w aty zac ji w ięk szo ść  
przedsiębiorstw usamodzielniła się i w 
końcu ub. roku z 75 kawiarń i stołówek 
w gestii "Vilanty" pozostały tylko.4 
p laców ki, w śród nich i * "L ite ra tą  
svetaine".

Jak nam zakomunikowała zastępca 
kierownika wydziału handlu Zarządu 
m. Wilna Alma Vaitkunskiene, kawiar­
nia ta nadal jeszcze należy do "Yilanty",

chociaż trwają prace przygotows*"®* 
do jej prywatyzacji. Ale jak zaznaczy®* 
w tym przypadku jest to proces 
bowiem lokal mieści się w hudy*“^  
wzniesionym do 1940 roku,czyh*^\ 
do powiedzenia tu mają służby ochro*1; 
pomników, dziedzictwa kultury.v -I 
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Co oczekuje inwestycyjne 
spółki akcyjne?

gptęjffltócl Zrzeszenia Spółek Inwestycyjnych, Ministerstwa Gospodarki i 
iłTU papierów Wartościowych już uzgodnili założenia ustawy o spółkach 

^jycjjnych i przekazali Je do uzgodnienia innym resortom.

ppewodniczący Komisji Papierów 
^irtolciowych A lg irdas Ś em eta 

żc tę ustawę Sejm być może 
jeszcze w tym roku. Przewidu- 

> oaa reorganizację bądź likwidację 
działającej obecnie inwestycyjnej 
jpófti akcyjnej oraz tworzenie nowej
^tyiucji finansowej — fundacji inwes-

I . , . _
Fundacje inwestycyjne w krajach 

jd ^ n ich i USA są bardzo popular- 
ge. Korzystają z nich drobni inwesto- 
jąr posiadający niewiele oszczędności, 
jj( zainteresowani w ich bezpiecznym 
„Iłowaniu. Bezpieczeństwo środków 
t  fundacjach inwestycyjnych zapew- 
jjająich surowe przepisy. Np. te funda-
ge me mogą inwestować dużej.części 
śiodkóww jedno przedsiębiorstwo lub 
jednego rodzaju papiery wartościowe, 
ma być ich kilka. Taki mechanizm 
bopieczeństwa zapewnia przynajmniej 
jtednie dochody z inwestycji.

Jak twierdzą spec ja liśc i, pod 
względem czynnika ryzyka fundacje in­
westycyjne zajmują drugie miejsce. 
Największym ryzykiem jest inwestowa­
nie irodkóww jedno przedsiębiorstwo. 
Na trzecim miejscu pod względem ry­
zyka są banki, na czwartym —  inwesty­
cje w papiery wartościowe.

Zdaniem A. Śemety, fundacje in­
westycyjne, zarówno jak i unie kredyto­
we, ożywią drobną przedsiębiorczość. 
Z tą tylko różnicą, że fundacje inwesty­
cyjne nie będą udzielały kredytów, lecz 
tylko emitowały akcje, które w dowol­

nym czasie ich właściciele będą mogli 
zwrócić fundacji i otrzymać za to pro­
porcjonalną część jej własnych (czys 
tych) aktywów. Wszystkie spółki inwes 
tycyjne b ęd ą  dzia ła ły  ja k
przedsiębiorstwa o  charakterze finanso­
wym, a ich główne inwestycje skierowane 
z o s ta n ą  na rynek  pap ie ró w  
wartościowych. Na majątek spółek in­
westycyjnych złożą się środki pieniężne i 
papiery wartościowe, których łączny 
procent nie powinien być mniejszy niż 80 
proc. Zaledwie 20 proc. majątku będzie 
mogło stanowić mienie ruchome lub nie­
ruchome niezbędne do bezpośredniej

pierów wartościowych, bowiem nie 
mają takiego celu, co założono też w 
projekcie ustawy o spółkach inwesty­
cy jnych , ja k  ró w n ie ż  k a p ita łu  
zakładowego. Najodpowiedniejszym 
dla nich wariantem jestreorganizacja w 
zamknięte spółki akcyjne.

Z  pozostałej setki inwestycyjnych 
spółek akcyjnych około 20 są solidne 
Posiadają dostatecznie duży majątek, 
mają pakiety akcji perspektywicznych 
przedsiębiorstw, toteż zgodnie z nową 
ustaw ą te ISA będ ą mogły prze- 
rejestrow ać się w spółki akcyjne i 
otrzymać zezwolenie Komisji Papierów 
W artościowych na zainwestowanie 
ś ro d k ó w  w ry n e k ' pap ie ró w  
wartościowych. Pozostałe drobniejsze 
ISA będą mogły połączyć się i w taki

O projekcie nowej ustawy
działalności spółki, jak np. samochód, 
komputer, pomieszczenie i in.

Co czeka litewskie inwestycyjne 
spółki akcyjne, których tak-w iele 
powstało w okresie prywatyzacji? Jak 
powiedział przewodniczący Komisji 
Papierów Wartościowych, z  obecnie 
istniejących zarejestrowanych blisko 
400 inwestycyjnych spółek akcyjnych 
działa zaledwie połowa. Niem niej 
około sto z nich założonych zostało 
przez kilka osób, najczęściej spokrew­
nionych, w celu prywatyzacji jakiegoś 
konkretnego obiektu. W przyszłości 
n ie  z a m ie rz a ją  o n e  u p ra w iać  
działalności finansowej i biznesu pa-

Dla zwykłych gadaczy chleba
Ceny na targach wileńskich

Rynek Kałwaryjoki Rynek pod Halą

Schab 16-18 U 17-18 Lt
Boczek 7-8,50Lt 7-8 Lt
Żeberka 4-5 U 4,50-5,50 L t
Wieprzowina
oczko&d 12— 13L t 11-12 U
Baranina 9-12 U 9-11U

^Cielęcina 8-9 U 7-8,50 Lt
Wątróbka
wieprzowa 4-5 L t 4-4,50 Lt
Wątróbka wołowa 5-5,50 U 4-5 L t .
Wątróbka cielęca -7-8 Lt 6-7,50 Lt
Mleko 0,60-0,70 Lt 0,60 Lt
Twaróg 1 kg 2,00-2^0 Lt 2,00 U
Śmietana 11 4-6 Lt 4-5 U  . J g g
Kartofle 0,50-0,80 Lt 0,60-0,80 L t '
Marchew 0,80-1,50 Lt 0,80-1,50 Lt

►^Pomidory 4-5 Lt 3,50-5,00 Lt
Buraki 0,80-1,00 Lt 0,60-1,00 Lt
Jabłka 1,30-3,00 Lt 1,00-2^50 Lt
Cukier 2,00-2^0 Lt 2,10-2,30 Lt
Jajka 1,90-2^0 Lt 2,00-2^0 Lt
Olej 5,80-6,50 Lt 6,00-6,30 Lt
Cebula 1,50-2,00 Lt 1,40-2,00 L t
Żurawiny 3,50-4,00 Lt 3,50-4,50 Lt
Kapusta 0,50-0,70 Lt 0,50-0,60 Lt
Na tynkach duży wybór mięsa, kartofli, pietruszki, wszelkiej innej ziele

*u>y. Brak natomiast selerów, fasoli i brukselki.

sposób utworzyć spółki inwestycyjne. 
Wszystkie ISA, powstałe w okresie pry­
watyzacji, będą musiały zmienić swoje 
statuty i przerejestrować się do 31 
grudnia 1995 r.

Inwestycyjne spółki akcyjne będą 
tylko zwykłe, tj. przyznające jednakowe 
prawa ich właścicielom. Toteż' ustawa 
zakłada, że za miesiąc od dnia wejścia 
jej w zyęie emitowane przez ISA uprzy­
wilejowane akcje imienne zostaną wy­
mienione na zwykłe. Każda zwykła ak­
cja jej właścicielowi da jeden głos na 
wszystkich zgromadzeniach akcjona­
riuszy oraz prawo do otrzymania dywi­
dend i odpowiedniej części majątku 
spółki inwestycyjnej. Co się złoży na ten 
majątek? Zgodnie z projektem nowej 
ustawy, jego wielkość dla każdego ro­
dzaju spółki — jak na razie są one trzy 
— jest różna. Np., kapitał własny fun­
duszu inwestycyjnego ma być nie 
m n ie jszy  n iż 1 m in L t. K a p ita ł

zakładowy zamkniętej fundacji inwes­
tycyjnej oraz nadzorującej spółki in­
westycyjnej ma być nie mniejszy, niż 250 
tys. L t  Wkłady majątkowe zgodnie z 
prawem nie będą mogły stanowić 
ponad 20 proc. kapitału zakładowego 
(w łasnego) spółki inwestycyjnej. 
Ponadto zapożyczony kapitał fundacji 
inwestycyjnej lub zamkniętej fundacji 
inwestycyjnej nie będzie mógł stanowić 
ponad 10 proc. wartości jej własnych 
(czystych) aktywów. Swój majątek (pa­
piery wartościowe i pieniądze) spółki 
będą zobowiązane przechowywać w 
jednym depozytoriura. Tym depozyt o-1 
rium będzie mógł być bank lub inna 
osoba prawna, posiadająca oficjalne 
ze zw o le n ie  na u p ra w ia n ie , tej 
działalności. W ciągu sześciu miesięcy 
od dnia wejścia w życie nowej ustawy 
obecne ISA będą musiały przekazać na 
przechowanie swoje środki pieniężne 
papiery wartościowe dla wybranego 
depozytorium.

Isto tna różnica w działalności 
spółek inwestycyjnych polega na obro­
cie papierów wartościowych. Akcje 
zamkniętej fundacji inwestycyjnej 
nadzorującej spółki inwestycyjnej będą 
mogły się znaleźć w wykazach giełdy 
papierów wartościowych, natomiast 
akcje fundacji inwestycyjnej nie trafią 
na giełdę papierówwartościowych, czy­
li ich obrót będzie się odbywał tylko 
między akcjonariuszami i fundacją. 
Fundacja inwestycyjna będzie musiała 
publicznie podawać ceny sprzedaży 
wykupu swoich akcji za każdym razem, 
gdy będą one emitowane lub wykupy­
wane.

Mimo że trwa dopiero dyskusja na 
temat ustawy o spółkach inwestycyj­
nych, już dziś wyłania się sporo pro­
blemów praktycznych. Przed rcorgani 
z a c ją  w o b ec n y ch  ISA ma być 
przeprowadzony niezależny auditing. 
Są to nie tylko trudności o charakterze 
pieniężnym, gdyż auditing kosztować 
będzie nietanio i akcjonariuszom cze­
kającym na dywidendy audytorzy 
uderzą po kieszeni. Będzie też zamie­
szanie w związku z samym auditingiem. 
Kto potrafi to zrobić, jeżeli na Litwie 
licencję audytora posiada zaledwie 30 
osób?

Angel* ADOMAITIENć

Pomóżmy sobie sami

Kredyty na 
ocieplanie domu

16 m ąja br. zgodnie z uchwałą n r  374 rządu Republiki Litewskiej założono 
fundusz renowacji m ieszkań I domów mieszkalnych oraz kredytowania ocle* 
piania. Fundusz ten kształtuje się ze środków budżetu, kredytów banków 
komercyjnych, pożyczek zagranicznych, wkładów osób prawnych i fizycznych, 
pomocy technicznej i innych środków. Jest on w gestii Ministerstwa Fi­
nansów.

Ustalono tryb konkursu w dobie­
raniu domów mieszkalnych, projektów 
renowacji mieszkań i ocieplania, usta­
lania wielkości pozostawianych i udzie­
lanych kredytów, szukania źródeł fun­
duszu, wybierania w drodze, konkursu 
banków obsługujących fundusz i in.

Warunki wykorzystania i zwrotu 
środków budżetowych,*tryb wypłacania 
odsetek i terminy ustala rząd republiki. 
Kredytów udziela się na okres do 10 lat
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Wczoraj 
w Narodowym 
Banku Polskim

skup | sprzedaż

Frank
francuski 4 401 4 561

Marka
niemiecka 15 079 15 695

Dolar
amerykański 22 622 23 546

Funt
brytyfekl 36 844 38348 ’

Frank
•zwrajcarałd '  18 096 18 636

i mogą one stanowić 70 proc. wartości 
wykonywanych robót, lecz nie więcej, 
niż 20 tys. litów w jednym banku (na 
dom indywidualny). Zwrot kredytów 
rozpoczyna się po wykonaniu robót re­
nowacji i ocieplania, lecz również nie 
później, niż po dwóch latach od uzyska­
nia kredytów.

Kredytów udziela się spółkom 
domów mieszkalnych, właścicielom, 
bądź przedsiębiorstwom eksploatacji 
mieszkań. Kredyt można otrzymać nie 
tylko na ocieplanie domu, ale też na 
m odernizację wewnętrznych sieci 
infynieryjnych i systemu ogrzewania, a 
także na budowę eksperymentalnych 
domów mieszkalnych.

Uważa się, że priorytet na kredyt 
powinien przysługiwać wielomieszka- 
ni owym domom blokowym zbudowa­
nym do 1985 r. Następnie kredyty 
przysługują mieszkańcom domów 
wielopiętrowych blokowych, monolito­
wych i murowanych oraz mieszkańcom 
domów parterowych. Jednak typ domu 
nie jest jedynym i decydującym kryte­
rium przydziału kredytu. Duże znacze­
nie ma kryterium oszczędności energii 
i projektu, wielkość wstępnej wpłaty 
właścicieli mieszkań, domów oraz gwa- 
rancje zwrotu kredytu.

Julłtta TRYK

Mieszanka bankowa 
Nowy banknot w Estonii

10 października br. Narodowy 
Bank Estonii emitował do obiegu nowy 
banknot wartości 50 koron. Decyzję 
taką podjęto, by nieco odciążyć setkę.

Pogłoski o zmianie 
pieniędzy są 

bezpodstawne
Ostatnio Rosję obiegły pogłoski, 

że Bank ma zamiar dokonać zmiany 
pieniędzy, gdyż na rynku zjawiło się 
bardzo dużo falsyfikatów. Były prezes 
Narodowego Banku Rosji Wiktor Gie- 
ra szcz en k o  zdecydow anie tem u 
zaprzeczył. Inform ację tę  nazwał 
niedorzecznością i wymysłem środków 
masowego przekazu.

Nowości na 
warszawskiej giełdzie

W arszawska giełda papierów 
wartościowych prosperuje trzy lata. 
Ostatnio została ona przyjęta w skład 
Międzynarodowej Federacji Giełd 
pierów Wartościowych. Warszawska 
giełda jest 35 członkiem Federacji 
pierwszym członkiem z krajów Europy 
Środkowej.

Co się odwlecze...
Narodowy Bank Białorusi jest zda­

nia, że nie może jeszcze wprowadzić 
własnej waluty, gdyż aktualnie inflacja 
sięga 50 proc. Eksperci przewidują, 
mniej więcej w połowie przyszłego roku 
sytuacja powinna ulec znacznej popra­
wie. a inflacja osiągnąć 5*7 proc. 
wówczas będzie można poważnie 
myśleć o własnych pieniądzach.

Dla biznesmenów
Surowce na giełdzie 

światowej
(Ceny w dolarach za baryłkę, galo-

ny (4,551itra), tonę)
Ropa naftowa 16,92-18,26
Benzyna 154,50-155
Kawa 3842-3895
Kakao 1553-1548
Pszenica 149-147
Kukurydza 72-79
Ziarno sojowe 193-195
Olej sojowy 539-542
Mąka sojowa 155-160
Cukier 273-275
Aluminium 1631-1632
Miedź 2543-2439
Nikiel 6581-6572
Ołów 633-629
Cynk 1051-1038
Srebro 5,618-5,610
Platyna 420,21-420,'

Rozmaitości
Jeść w Monte Carlo
Stary "Hotel dc Paris" w Monte 

Carlo, przed 130 laty uznany za najle­
pszy hotel świata, dziś wprawdzie 
ustępuje szeregu innym tego typu obie­
ktom, natomiast ma podobno naj­
lepszą w Europie hotelową restaurację. 
Obsługiwana przez znakomitego szefa 
kuchni Alaina Ducassc, w organizowa­
nych periodycznie konkursach nie daje 
się wyprzedzić innym placówkom ga­
stronomicznym na naszym kontynen­
cie już od kilku lat.

Korupcje — także we 
Francji

Francuscy menedżerowie z całą 
pewnością mają co jeść, w co się ubrać, 
czym jeździć i stać ich jeszcze co naj 
mniej na dwie lub trzy co roku podróże 
dookoła świata. A jednak niektórzy 
nich nie stronią od dodatkowych doj 
chodów uzyskiwanych nie zawsze zgod- 
nic z prawem. Ostatnio postępowania 
wyjaśniające toczą się przeciwko ok. 
100 prominentnym osobom z kierow­
nictwa szeregu firm, m.in. koncernu 
przemysłowego Saint-Gobain, mającej | 
również w Polsce interesy firmy Alca[ 
tel-Alsthom, koncernu stalowego! 
Schneidera, firmy France Telecom i in­
nych. Sprawa staje się głośna już nie 
tylko we Francji...

Zostaw przygotował 
dział ekonomiczny *K. W."
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Wczoraj w prasie Litwy

Dlena
* "24 godziny na granicy

pa nstwowej" — autor Virgilijus Mundrys:
«W ubiegły piątek, o godz. 18, na całą dobę zamknięto 

szczelnie 63-kilometrowy pas graniczny z Białorusią, 
należący do strażnicy druskiennickiej. T o  żaden cud ^  
może powiedzieć czytelnik — tak powinno być stale!". 
Powinno... Jednak chcąc się dowiedzieć, jakiego wysiłku 
potrzebuje taka praca, trzeba przyjechać na strażnicę wte­
dy, gdy według planu Departamentu Policji Granicznej 
MSW szykuje się. tu akcję, której celem jest nie tylko 
zamknięcie granicy lak, by żaden przemytnik się nie 
prześliznął, lecz i nauczenie żołnierzy dyżurów w warun­
kach surowego reżimu, korzystania z różnej aparatury 
łączności, współpracy z funkcjonariuszami innych służb.

Operacja miała być niespodziewana i tajna. Przynaj­
mniej tak planowano. O tym, w jakim celu jesteśmy zapro­
szeni do Departamentu Policji Granicznej dowiedzieliśmy 
się wsiadając do stojącego na podwórzu autobusu, a o 
miejscu spotkania wszystkich ogniw — 30 kilometrów 
przed strażnicą. To dla dziennikarzy, a dla kontrabandy?

— Obawiam się, że tej nocy wielkiej zdobyczy nie 
doczekamy się—już w autobusie powiedział towarzyszący 
naszej niewielkiej grupie prasowej komisarz-komandor 
oddziału Zapewnienia ochrony granicy Departamentu Po­
licji Granicznej Algimantas Stanevićius. — D o operacji 
szykowano się prawie dwa tygodnie, dlatego trudno 
uwierzyć, by została tajemnicą... Między innymi, nie zapo­
mnijmy, że aż 57 kilometrów granicy prowadzi tu przez las.

Wyprzedzając wydarzenia można powiedzieć, że właśnie 
tak się stało. Jednak to wcale nie pomniejszało działali uczest­
ników akcji. Wielkie wrażenie wywarł przyjeżdżający nie­
mieckimi transportowymi ciężarówkami podbrodzki bata­
lion szybkiego reagowania, na który tu już czekali chłopcy 
z "Arasu", policji drogowej i druskiennickiej strażnicy. 
Kierownicy operacji — dowódca jednostki kontroli 
przejść granicznych Wileńskiej Policji Granicznej st. ko­
misarz Liudvikas Pronkelevićius i dowódca strażnicy dru­
skiennickiej Romualdas Blechertas szybko podzielili po­
sterunki, zadania i funkcjonariusze udali się na wskazane 
pozycje. W tym czasie nas do swego starego WAZ-2101, 
który już odsłużył w olickiej szkole kierowców i teraz został 
wskrzeszony przez pojętnych żołnierzy pogranicza, 
zaprosił dowódca kontroli druskiennickich przejść grani­
cznych komisarz inspektor Rićardas Januśonis i jego 
zastępca, starszy inspektor Juozas Urbonavićius. Wraz z 
nimi objechaliśmy stałe posterunki graniczne, gdzie z  
niepodległą Litwą zapoznają się obcokrajowcy.

Pierwszy przystanek — na zapomnianej przez Boga 
kolejowej stacyjce Kabeliai. Dawniej stał tu malutki mu­
rowany domek, w którym ledwie się mieściła kasjerka 
sprzedająca bilety. Dookoła — głuche lasy, ani żywego 
ducha. Nawet nie ma gdzie zaczerpnąć wody. Należytego 
oświetlenia, tak potrzebnego o  ciemnej porze doby, 
również nie ma. Nie ma nawet telefonu. Za to znalazło 
się kilka wagoników budowlanych, już nie pierwszej 
młodości, w których rozlokowała się służba graniczna i 
urząd celny. D o zwartego muru grubych świerków — 
zaledwie kilka metrów. Po przeskoczeniu rowka wyko­
panego do ściekania wody deszczowej już jesteś przy 
oknach posterunku.

Wbrew woli nasuwa się myśl: nie daj Boże, ktoś . 
zechciałby powtórzyć tragedię miednicką, lepszego miej­
sca nie znalazłby. Nawet kilka psów, strzegących swego 
terenu, nie zdążyłoby szczeknąć. Jednak tu pracują 
żołnierze pogranicza i celnicy. Mówią z żalem w głosie: —  
Jeszcze zupełnie niedawno towarowe pociągi, szczególnie, 
jadące z Białorusi, w ogóle nie chciały uznawać naszego 
posterunku— narzekał dowódca punktu kontroli w Kabe­
liai główny inspektor Romas Śoliunas. — Pędziły obok i 
tyle je widzieliśmy. Teraz, chociaż niechętnie, jednak Stają. 
Dziennie przejeżdża tu około 20 pociągów pasażerskich. 
Z  nimi inne problemy. Gdy przebywający z bardziej 
odległych obcych krajów goście spojrzą przez okno wago­
nu i dowiadują się, że pociąg stanął na punkcie kontroli 
granicznej w Litwie, nie chcą wierzyć własnym oczom»'.

U E T U V O S jrytas
* "Brygada wileńska: mit 

czy realnie istniejąca siła". (*-
nis Gurevićius i Rytis Janćius):

« Zbliża się ku końcowi sąd zabójców dziennikarza V.
I Lingysa. Chociaż wykonawcy morderstwa przyznali się do 

zabicia V. Lingysa, jednak wszyscy kategorycznie zaprze­
czają, że byli członkami przestępczej bandy — "Brygady 
wileńskiej". (...). . i

W ypieranie się  przynależności do  "Brygady 
wileńskiej" jest wspólną taktyką obrony oskarżonych, gdyż 
za udział w bandzie i kierowanie nią grożą surowe kary. 
Poza tym zabójstwo z premedytacją, wykonane przez 
bandę to okoliczność obciążająca.

O tym, że "Brygada wileńska” to jednak realnie ist­
niejąca organizacja, świadczą dane Interpolu, zarządu 
śc ig a n ia  k ry m in a ln e g o  M in is te rs tw a  S praw  
W ewnętrznych, wydziału badań zorganizowanych 
przestępstw' Wileńskiego Głównego Komisariatu Poli­
cji: Są one też w dokumentach KGB byłej Litewskiej 
SRR.

KGB zaczął interesować się "Brygadą wileńską" już co 
najmniej przed pięciu laty. Powołał oń specjalną opera­
tywną grupę, zajmującą się "stadem" (tak w dokumentach 
organów bezpieczeństwa nazywa się "brygadę"). "Stado" 
("staja") charakteryzuje się jako "stałą grupę przestępczą, 
zrzeszoną w celu dokonywania czynów z użyciem siły".

Ju ż  w p lan ie  d zia łań  "O P" ("zorganizow ana 
przestępczość") zarządu KGB LSRR pisze się: "...spraw­
dza się mieszkańców Wilna i obywatela RFN (w tym czasie 
B. Dekanidze jeszcze miał obywatelstwo Niemiec Zachod­
nich — red.), którzy utworzyli grupę przestępczą, kierują 
kilkoma rodzajami rzemiosła przestępczego: reketem, 
przemytem. Wspomniane osoby mają kontakty korupcyj­
ne w organach władzy i praworządności".

W połowie tegoż roku do grupy operatywnej, badają­
cej działalność "Brygady wileńskiej", został wciągnięty woj­
skowy KGB wysokiej rangi, który miał się zajmować tylko 
obcokrajowcami, którzy "wraz z obiektami sprawy uczest­
niczą w działalności przestępczej".

B. Dekanidze interesował organa bezpieczeństwa i 
jako  em igrant i jako jbzłonek zorganizowanej grupy 
przestępczej. W zarządzie "OP" nadano mu pseudonim 
"Drapieżnik" ("Chiszcznik”).

Między innymi, około roku 1985 KGB Litwy otrzymał 
informację, że na Litwę przemyca się szczególnie drogie 
diamenty (w owym roku w Belgii dokonano kradzieży 
diamentów, a wśród podejrzanych o  zorganizowanie 
kradzieży był obecny zastępca dyrektora naczelnego "M 8 
S International" B. Najfeld). Na przejściu granicznym w 
Łoździejach sprawdzono samochód, którym jechał kurier. 
W baku na benzynę znaleziono kilka diamentów. Kuriera 
zam knięto w piwnicach w ileńskiego KGB. W edług 
ówczesnego prawa za przemyt na szczególnie szeroką 
skalę groziło mu rozstrzelanie.

Wiadomo, że za 50 tys. rubli łapówki kurier został 
wykupiony z KGB i wyjechał do Izraela. Badając tę sprawę 
wyjaśniło się, że za kurierem stoją ludzie,, o których obec­
nie mówi się w sprawie zabójstwa V. Lingysa...)*.

M U
* "Uwaga — fałszywe dola­

ry!" —  z publikacji Audrisa Kutrevićiusa:
"Jak na razie na Litwie do sądu dotarło zaledwie kilka 

spraw związanych z  fałszowaniem wal uty. Były próby pro­
dukcji na Litwie dolarów USA, ale jak się okazało na 
sądzie, ich jakość była bardzo niska, toteż nie rozpoczęto 
druku. W krótce1 do sądu trafi jeszcze jedna sprawa. W 
Szawlach zatrzymano osoby, które usiłowały sprzedać nie­
mieckie marki: wykonane zostały z pomocą aparatu do 
kolorowego kopiowania, były dosyć wysokiej jakości, a 
znaki wodne zostały narysowane.

O wiele częstsze są wypadki, gdy człowiek zwraca się 
do banku i  chce wymienić walutę obcą. Okazuje się, że 
pieniądze są podrobione. W takich wypadkach zazwyczaj 
wzywa się policję ekonomiczną, osoba ta ma napisać 
objaśnienie, wszczyna się przeciwko niej sprawę karną, a 
walutę konfiskuje się. Podobne sprawy najczęściej z cza­
sem są umaczane, gdyż zatrzymany twierdzi, że pieniądze 
otrzymał na bazarzedub kupił u nieznajomych.

Cała fałszywa waluta trafia do Departamentu Eksper­
tyzy Kryminalnej MSW: tu się bada walutę obcą, a Instytut 
E kspertyz Sądowej sprawdza podejrzane lity. Jedynie w 
tym roku specjaliści tego Departam entu wykryli 769 
fałszywych banknotów USD, łącznie wartości 56 tys. do­
larów. Nieco mniej było podrobionych niemieckich ma­
rek. W tym roku wykryto 291 banknotów na łączną sumę 
22 tys.-Trafiały się też fałszywe franki francuskie, korony 
szwedzkie, złote polskie, ruble rosyjskie. Najczęściej jed­
nak podrabiane są dolary USA i marki niemieckie (a 
propos zdaniem ekspertów marki niemieckie są dobrze 
zabezpieczone przed fałszowaniem).'

Zazwyczaj wszystkie pieniądze posiadają kilka grup 
środków ich ochrony. Część znaków jest powszech nieznana. 
Np. wszyscy mając w rękach dolara sprawdzają, czy marynar­
ka prezydenta jest szorstka, czy są ochronne włoski, czy 
najnowsze brfnknoty dolarowe mają ochronne włókna. 
Szorstkości marynarce prezydenta można np. dodać z po­
mocą klej u. Część środków ochrony znana jest pracownikom 
i ekspertom banku, reszta należy do specjalistów kraju, w 
którym pieniądze zostały uyprodukowane. (...)

Wielu uważa, że największym nominałem pieniężnym 
USA jest 100 dolarów. Natomiast w katalogach pieniędzy 
podane są banknoty wartości 1,5 i 10 tys. dolarów. Pienią­
dze te znalazły się w obiegu w Ameryce w czwartym 
dziesięcioleciu, gdy w kraju panowała wielka inflacja. Ban­
ki zagraniczne skupują te pieniądze, ale u nas nie zdarzyły 
się wypadki, aby ktoś przyniósł taki banknot do banku. Co 
prawda jeden naiwniak przyniósł banknot wartości 1 mi­
liona, ale się okazało, że został oszukany. Takiego bankno­
tu w żadnych katalogach nie ma. Toteż jeśli nie chcecie 
mieć do czynienia z fałszywymi dolarami — to lepiej w 
ogóle nie bierzcie ich do rąk".

Mejszagoła —  znów miastem
Doznało prawdziwego honoru

Już w XVI wieku w spisie 12 m iast 
Litwy figuruje takie Mejszagoła. To 
miasteczko o ważnym znaczeniu hi­
storycznym I strategicznym należało 
do wielkich książąt litewskich. Było 
p o s ia d ło ś c ią  J a n a  R a d z iw iłła , 
następnie przeszło do królowej Bony, 
m atk i polskiego k ró la i wielkiego 
księcia litewskiego Zygmunta Augu­
sta. W roku 1551 król Zygmunt Au- 
guęt nadaje Mejszagole królewskie 
przywileje. W roku 1610 Mejszagoła 
należała do posiadłości Leona Sape- 
hy, a 40 lat później do Goldara Tyzen- 
hausa. Już w 1765 miasteczko prze­
chodzi w posiadłość starosty  Jan a  
WHkomierskiego I jego żony Racheli 
Epereiszan.

W  okresie Sejmu Czteroletniego 
(1788-1792) mieszczanom udało się 
uzyskać prawa i herb wolnego miasta 
Mejszagoły, nadane przez Stanisława 
Augusta. Mówiąc o herbie Mejszagoły, 
k ró l  p i s a ł . . .  by m ia s tu  te m u  
przepieczętowiąjąc wyciągi i pism a ofi­
cjalne zarówno rządowe, jak  leż spraw 
miejskie h  doznało prawdziwego ho­
noru, nadąje się mu herb z podobizną 
św. Antoniego, który na białym płótnie 
trzyma dzieciątko Jezus i swój atrybut 
—  zieloną gałązkę z kwiatem lilii. To 
tyle z historii...

22 października br. miasteczko 
M ejsza g o ła , ja k b y  na now o s ię  
narodziło. Do kościoła śpieszyli ludzie. 
Uroczystość poświęcenia odrodzonego 
herbu i sztandaru miasteczka zebrała 
nie tylko mejszagolan, lecz i wielu 
gości. Przybyli tu Jego Ekscelencja Bis­
kup Juozas Tunaitis, doradca prezy­
denta Arvydas Małulionis, ambasador 
oraz konsul generalny RP na Litwie 
Jan Widacki i Dobiesław Rzemienie- 
wski, przewodniczący rady samorządu 
rejonu  w ileńskiego Andrzej Silko, 
p rz e d s ta w ic ie le  o rg a n iz a c ji 
społecznych, inni goście.

— To prawdziwe historyczne wy­
darzenie, bo właśnie dziś, na mocy de­
kretu Prezydenta R L Mejszagoła odzy­
skuje dawny herb miasta — przemówił 
wzruszony starosta gminy Zygmunt 
Hajdamowicz.

Młodzież w litewskich i polskich

stro jach  ludowych trzymała no*, i 
sztandary miasteczka. Piękna muz*, I 
organowa w wykonaniu profesor* Kon-
serwatorium Litewskiego Daini^, 
SYcrdiolasa wypełniła kościół; Dorad, 
ca prezydenta R L — Arvydas Maiofo. 
nis ogłasza DckrcrPrezydenta Lh»y 
Algirdasa Brazauskasa o przywrócenia 
herbu i sztandaru miasta Mejszagoły 
Jego Ekscelencja Biskup Juozas Tu­
naitis wyświęca sztandar i herb. Słowa 
Jego Ekscelencji Biskupa, nawołując 
wszystkich ludzi do wzajemnej ifiiłośd, 
zgody i pokoju głęboko zapadły wscrce 
każdego. Życzył, by odrodzone miaso 
ro z k w ita ło , a jego  mieszkańcom 
dopisywało szczęście tu, na ziemi i « 
niebie.

—  I niech w swej opatrzności ma 
n a s  w szystk ich  M atka Boska 
Różańcowa... —  dodał ksiądz tej para­
fii Mirosław Balcewicz, zapraszając do 
wspólnej modlitwy. Zabrzmiał hymn 
M ejszagoły au torstw a kierownib 
wydziału kultury rejonu wileńskiego 
Andrzeja Pileckiego (wykonał chór 
pracowników kultury). Z  całego sera 
do  m ieszk ań có w  Mejszagoły 
przemawiał świadek wielkich wydaizeli 
- r  ksiądz prałat Józef Obrębski. Wie­
loletni duszpasterz tej parafii dzielił z 
nami te radosne chwile, gdy niby po­
wtórnie patron miasteczka św. Antoni 
wkroczył do świątyni i  na ziemię mej- 
szagolską, by mieć ją na zawsze w 
opiece.

Po’ uroczystościach*w kościele, 
mejszagolanic i goście zebralf sfe 9* 
wspólnej kolacji w klubowej kawiafto 
cc. Przewodniczącyjadysamoiządutc- 
jonu Andrzej Silko i naczelnik 
Jan Sinicki wręczyli staroście (miny 
oraz merowi Mejszagoły w jednej o** 
bie Zygmuntowi I lajdamowiczow * 
prezencie pieniądze na zakup samo­
chodu tak bardzo potrzebnego tej P& 
nie, życzyli, by Mejszagoła stała się pn* 
wdziwym miastem Litwy. « ?

Leokadia DROZD
NA ZDJĘCIACH Mariana P a ­

szkiewicza: fragmenty uroczysto^ 
poświęcenia sztandaru I herbu 
Mejszagoły.
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SPORT
Na półmetku

W ostatnie] kolejce jesiennej 
rczgiywek o piłkarskie mis- 

jS w o  Litwy I ligi zgodnie z  oczeki-
liderzy odnieśli zwycięstwa. 

Ajjgóski •Żałgiris BSW" na własnym 
Mitku pokonał drużynę "M ula" 
pom ierz—4:0, a "Komar" Możejki 
■ftrłły outsiderem turnieju drużyną

—  6K). Wileński "Pane- i 
y atmisował w Kownie z drużyną j 

■jnlarss-Grifas' 2:2.
W rozgrywkach nastąpiła przerwa , 

ljdonmdyw»oscnncj  AJepiłkarzenic I 
pędąodpoczywali— czekają ich mecze , 
cflinacb eliminacji do mistrzostw Eu- 
^py, jak również spotkania towa- I
\Tf&K.

Po pierwszej, rundzie tabela tur- I 
olejowa wygląda tak (drużyna, zwy­
cięstwa, remisy, porażki, stosunek bra­
nek, punkty):
«2tfglr!#“ 10 0 1 37:10 20
Homai" 8 3 0 20:3 19
•Paneryt* 6 3 ~2. 21:11 15

OrifM” 6 3 2 15:5 15
•Bnnaa' 5 2 4 14:11 12
Kmims* 4 4 3 10:10 12
'Ares* 5 1 5 23:15 11
•Sakato*’ 4 3 4 20:11 11
Huia* 1 5 5 626  7
•gangi* 2 1 - 8  7:31 5
■SirijuB- 1 2 8 4:17 4
nrteras-AE" 0 1 10 5:38 1 _

Maratony
Dwa zwycięstwa odnieśli repre­

zentanci Polski w międzynarodowym 
biegu maratońskim w Essen. Wśród 
aężczyzn złwydężył Z. Szczęśniak— 2 
godz. 21 min. Id  sek., który o  28 sek. 
wyprzedził Niemca H . Klimmera. 
Wśród kobiet debiutująca w tej konku - 
rengi Polka K. Pieczulis uzyskała czas 
2godz. 47 min. 28 sekJzajęła pierwsze 
ngsce.

* 13 tys. zawodniczek i zawod­
ników startow ało  w biegu .m ara­
tońskim w Waszyngtonie. Zwyciężył 
Meksykanin G. Gonzalez w czasie 2  
godz. 22 min. 51 sek. Wśród kobiet 
triumfowała Amerykanka S. Mołloy— 
2:3934.

Upalna pogoda sprawiła, że kilka 
osób zasłabło i odwiezionych zostało 
do szpitala.

* Zwycięzcą maratonu we Frank­
furcie został norweski biegacz T. 
Naess, który z wynikiem 2  godz. 13 
min. 19 sek. wyprzedził Czecha K. Da- 
vkla i Niemca S. Freiganga. Reprezen­
tant Litwy P. Fedorenka zajął 5 miej­
sce. W śród k o b ie t triu m fo w a ła  
Szwajcarka F. Maserw bardzo dobrym 
oasie 2 godz. 27 min. 47 sek. Na piątej 
pozycji uplasowała się Polka I. Czuta.

* Zwycięzcą maratonu w Grazu 
został biegacz z  Tanzanii J . Muyam-I 
panda, który trasę pokonał w czasie 2 1 
godz. 17 min. 45 sek.

Turniej im. F. Stamma
W Warszawie w dniach 27-30 paź-1 

(biernika odbędzie się tradycyjny tur-l 
°*ej pięściarski imienia Feliksa Stam-L 
ma- Na ringu warszawskim wystąpią 
wybitni pięściarze z 13 krajów. Wśródj 
nich są aktualni wicemistrzowie olimf 
Płjscy R.*Zauliczny, F. Reyes, mistrzo- 
w|e Europy — F. Karpaćiauskas, J. 
Bielski, medaliści mistrzostw światal 
amatorów i mistrzostw świata ju f  
niorów.

■  G. Kasparow osiedli 
się w Chorwacji? I 

Szachowy mistrz świata wersji
g . Kasparow dał w chorwackim 

toworcie Dobrovniku pokaz gry. jed-l 
doczesnej na 25 szachownicach. Jego 
Przeciwnikami byli m. In. posłowie WJ 
“tytanii, USA i Rosji w Chorwacji 
0raz mer Dubrovnika. Kasparow wyg| 
^  22 partie a trzy zremisował.

Miłośników królewskiej gry zas 
koczyła jednak nie dobra forma misi 
trzai co jego oświadczenie dla miejsco-1

agencji prasowej, iż ma zamiar 
°*iedlić się na stałe w Chorwacji — mm 
P^yspie Istria.

Tenisowe rankingi
Klasyfikacja WTA na najlepszą] 

^ ikę temsistek świata wygląda tak (w| 
***iałach zarobki): S. Graf (Niemcy! 
V|61.980 USD). A. Sanchez Vlcariol 
miszpania, 2.054.665), C. Martinez] 
s p a n i a ,  1.074.692).

Wśród mężczyzn w rankingu PTAI 
Prowadzi P . S am pras  (U SA , 
"106312), przed G. Ivanisevicem|
^orwacja, 1.154.278) i M. Stiebera 
(N»erncy. 1.273.256). '

Proszę zawołać szefa, chcę się 
przed nim poskarżyć na to danie.

| —  Niestety, szef nie może przyjść, 
także skusił się na grzybki.

Młody dentysta do pacjenta, który 
przyszedł usunąć ząb:

— Ponieważ brak mi jeszcze wpra­
wy w usuwaniu, biorę tylko 40 L t za 
godzinę.

—  Wracasz późnym wieczorem 
do domu a żona zauważa ślad szminki 
n a  tw o ic h  p le c a c h . J a k  s ię  
wytłumaczysz?

— W idzisz, kochana, jak  się 
chciałem wykręcić...

. — Czy jest życie na Marsie? 
—  I tam nic ma.

TELEWIZJA
ŚRODA, 26 PAŹDZIERNIKA 

LTV
7.45 — Na dzień dobry. 18.00 — 

Wiadomości 18.10— Dła dzieci. 18.50— 
Wiadomości (ros.). 19.05 — Słowo 
chrześcijanina. 19.15 — Pięć nowel cho­
reograficznych. 19.40 — Dziewięć rze­
miosł. 20.30-r- Panorama. 21.05— Serial 
"Skradzione życie" (4). 22.00 — Magazyn 
sztuki “Galeria". 22.15 — Koncert 23.00 

Wieczory. 23.20 — Wiadomości wie­
czorne.

BAŁTYCKA TV 
7.30—Horoskop. 7.35—Serial “Tak 

świat się kręci". 8.30 — Serial "Granica 
nocy". 9.00 — Godzina CNN. 18.00 — 
Nowości bałtyckie. 18.05 — Nowości ze 
świata 18.20 — Kino — moją miłością. 
Wunderkindy*. 20.00 — Nowości 
bałtyckie. 20.05 — Serial Tak świat się 
kręci". 21.00 — Serial “Granica nocy".

.30 — Ja, ty i inni... 22.00 — Nowości 
bałtyckie. 22.05 — Godzina CNN. 23.00 

Dziesięć najlepszych.
UTPOLHNTER TV 

7.00 — Poranne koło. 9.00 — Serial 
'Dzika róża*. 14.52 — Dziennik. 15.00 — 
Popatrz, posłuchaj... 15.20 — Film anim.

,52 — Dziennik 16.00 —* Komputer.
2 0 — Serial "Blen i przyjaciele". 16.52 
świat dzisiaj. 17.00 — Spółka TVR 

'Mir“. 17.30 — Koncert romansów. 17.40 
Pogoda. 17.45— Kto jest kim. 17.52— 

Dziennik. 18.00 w  Godzina szczytu.
- Serial “Dzika róża". 18.55 — 

Skrzatodrom. 19.40 — Karaoke i inni.
.00 — Dziennik. 20.30 — Pogoda.
40 — Monolog. 20.50— Film "Borsali- 
i K". 2252 — Dziennik. 23.05 — O 

Muzeum A Barchuszina. 23.52 — Eks­
pres prasowy.

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anim 8.30—Serial “Santa Barbara*. 9.30 
Serial “Westgate*. 10.30— Film Twoja 

aleja". 11.55— Lekcja jęz. ang. 12.00 — 
Film. 13.30— Muzyka. 15.00— Magazyn 
podróży. 16.00 — “Deutsche Welle". 
17.00 — Film. 18.30 — Film anim. 19.00 

Najświeższe wiadomości. 19.20 — 
Anonse, muzyka. 19.30 — Serial “Santa 
Barbara”. 20.30 — Film anim. 21.00 — 
Wiadomości. 21.20 — Anonse, muzyka.
121.30 — Film "Ostatnia piękność". 23.00 

Wiadomości. 23.20 — Muzyka.
WILEŃSKA TV 

I 7 .1 5  — MTV. 7^30 - r  Film 
Szczęśliwego Nowego Roku". 9.00 — 
Film "Obcy*. 18.50— Dziś w miasteczku. 
19.00— Serial "Philip Mariowe — prywat­
ny detektyw" (3). 20.00— Film “Piotr I" (1).
122.10 — Serial R. Bradbury'ego. 22.45 — 
Nowości postmuzyki.

TVP-1
 |l0.10 — Wiadomości. 10.10 —
Mama i ja. 10.25—Domowe przedszkole. 
110.50 — Porozmawiajmy o dzlisciach.
110.55 — Język angielski dla dzieci. 11.00 
—“Słoneczny patrol"—serial prod. USA. 
111.50— Muzyczna Jedynka 12.00 — Od 
niemowlaka dó przedszkolaka. 1230 —  - 
Konteksty — muzeum wyobraźni. 12.55
— Nasze państwo — wiadomości. 13.00 
I— Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes. 
■13.15 — 14.50 — Telewizja edukacyjna.
16.00 — Program muzyczny. 16.30— Raj
— magazyn młodzieżowy- 16.55 — Mu­
zyczna Jedynka. 17.00 — "Moda na suk­
ces" — serial prod. USA. 17.25 — Dla 
dzieci .18.00 — Teleexpress 18.20 — 
Miliard w rozumie — teleturniej. 18.45 — 
Polska kronika Ogórkowa. 19.05 — 
■Słoneczny patrol" — serial prod. USA.
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — Wiado­
mości 21.10 — "Gliniarz do zabicia" — 
film prod. USA. 23.00 — Puls dnia. 23.20
— Magazyn prawny. 24.00 — Wiado­
mości. 0.20 — "Ucieczka do nowego 
świata” — serial prod. USA 1.55 — "0ia 
Kazan" — film dok. prod. franc.
CZWARTEK, 2 7  PAŹDZIERNIKA

LTV
7.45 — Na dzień dobry. 8.30 — 

Wszystkiego najlepszego. 18.00 — Wia­
domości. 18.10 — Dla dzieci 18.50 —

Wiadomości (ros.). 19.05 — Rząd posta­
nowił 19.20— Katolickie studio TV. 19.50
— Program sportowy "22". 20.15 — Per­
spektywa telekomunikacji Litwy. 20.30 — 
Panorama. 21.05— Film dok. 22.05 — 
Kawiarnia Konrada. 22.50— Blues. 23.25 
-—Wiadomości wieczorne. 23.40—Serial 
fab. "Po tamtej stronie rzeczywistości".

UTPOLHNTER TV 
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Serial 

“Dzika róża". 14.52 — Dziennik 15.00—i 
Filmy anim 15.30— Na balu u Kopciusz­
k a  15.52— Dziennik 16.00— Pięć minut 
do szczęścia 16.20— Serial "EUen I przy­
jaciele". 16.52 — Świat dzisiaj. 17.00 — 
Koncert 17.55 — Muzyka anonse. 18.00 
— Godzina szczytu. 18.25— Serial "Dzika 
róża". 18.55 — Muzyka anonse. 19.00— 
Tango mania 19.25 — Film anim 20.00
— Dziennik 20.30 — Pogoda 20.35 — 
Serial 'Wyżyny". 21.25 — Muzyka anon­
se. 21.35— Film "Kalina czerwona*. 2252
— Dziennik. 23.00 — -Cd. filmu "Kalina 
czerwona". 23.40 — Autoshow. 23.52 — 
Ekspres prasowy.

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 —- Film 

-anim. 8.30 — Serial “Santa Barbara". 9.30 
- — Wszystko dła śmiechu. 10:00 — Euro- 

pa-show. 10:30 — Film "Ostatnia pięk­
ność". 11.55— Lekcja jęz. ang. 1200 — 
Film. 12.30— Muzyka 15.00— Magazyn 
podróży. 16.00 — Wędrówka z Szekspi­
rem. 17.00 — Film. 18.30—-Film anim.
19.00 — Najświeższe wiadomości. 19.20
— Anonse, muzyka 19.30 — Serial 
“Santa Barbdra”. 20.30 — Film anim.
21.00 — Wiadomości. 21.20 — Anonse, 
muzyka 21.30 — Film "Druga próba".
23.00 — Wiadomości. 23.20 — Muzyka

WILEŃSKA TV 
18.50— Dziś w miasteczku. 19.00—1 

Serial "Philip Mariowe — prywatny detek­
tyw" (4). 20.00 — Film "Piotr P (2). 22101
— Serial R. Bradbury'ego. 22.45 — No­
wości postmuzyld. 23.00 — MTV.

TV POLONIA
10.00 — Wiadomości. 10.15 — Na 

polską nutę — program dla dzieci. 11.00 
—“Kuchnia polska" (6-ost) — serial TVP. 
1200 — Publicystyka 13.00 — Wiado­
mości. 13.15 — "Sanatorium pod Klep­
sydrą" — film fab. 15.00 — Podróże do 
Polski — teleturniej. 15.30 — Rozmowa 
dnia 16.15—T ata  a Marcin powiedział". 
16.25 — Powitanie, program dnia 16.30 
— Wspólnota w kulturze: Tomasz Mede- 
wiczf'. 17.00— Magazyn katolicki. 17.301

'  — Muzyczna Jedynka 18.00 — Telęex- 
press. 18.15 — “Gruby" — serial dla| 
młodzieży. 18.45— Filmy animowane dla | 
dzieci. 19.00— "Noce i dnie" (8) — serial 
TVP. 20.00 — Film dokumentalny. 20.201
— Dobranocka 20.30 — Wiadomości 1 
21.00 — Publicystyka 21.15 — Studio! 
kontakt — magazyn polonijny. 21.45 —l 
Co nowego: Tadeusz Woźniak 22.00 — 
Panorama 2230 — Spektakl, który lubię | 
i pamiętam. Krystyna Janda: Fiodor Dosi 
tojewskl — "Bracia Karamazow". 1.15 —1 
“Za metą start" — film o tematyce sportom 
wej.

TVP-1
10.00 — Wiadomości. 10 .10—1 

Mama i ja  10.25— Domowe przedszkolej 
10.50 — Porozmawiajmy o dzieciach!
10.55 — Język angielski dla dzieci. 11.051
— “Żar tropików — serial prod. USA I
11.55 — Muzyczna Jedynka 1200 —l 
Gotowanie na ekranie. 12.20— "Oczko ■

i prawo, oczko w lewo". 12.30— Zbliżenie] 
na.. 13.00 — Wiadomości. 13.10'—-Am 
robiznes. 13.15—14.50—Telewizja eduj 
kacyjna 16.00 — Program muzyczny! 
16.30 — Dla młodych widzów. 16.56— 
Muzyczna Jedynka 17.00 — "Oddział 
dziecięcy" — serial prod. ang. 17.25 —|  
"Gdzie jest Wally?" — serial anim. prodj 
ang. 18.00 — Teleexpress. 18.20 — "Filj 
midło" — magazyn filmowy. 18.40 — Roj 
dżina rodzinie. 19.05— "Małe cudo" —I 
serial prod. USA. 19.30 — Magazyn kato-1 
licki. 20.00—Wieczorynka 20.30—:Wiaf 
domości. 21.10—"Żar tropików — serial] 
prod. USA. 22.05 — Tytko w JedynceJ 
22.50 — Magazynio — program satyry-! 
czny. 23.00— Diariusz—magazyn rządo-l 
wy. 23.10 — Gliny — magazyn policyjnyJ 
23.25 — "Pegaz". 24.00 — Wiadomości 
gospodarcze. 0.20 — "Spiralny świat" |  
reportaż. 1.05— "Łaciaty pies biegnący 
brzegiem morza" — film fab. prod. r^HH

NASZA REKLAMA
SZANOWNI PAŃSTWO!

Reklam ę, zamieszczoną w "Kurierze W ileńskim" przeczyta­
j ą  p renum eratorzy  w  ponad 20 państw ach Europy, Ameryce, 
A ustralii.

P rzyjm ujem y rek lam ę do polskiej gazety T ry b u n a "  i wy­
d a w a n e j  w N ie m c z e c h  r o s y j s k i e j  g a z e ty  "E Z" 
(E B ponaueirrp ), a  także  do gazet k rajów  W NP i bałtyckich.

REKLAM A O  T R E ŚC I K O M ER C Y JN E J.
P rzy  w ielokrotnym  pow tórzeniu —  ra b a t  do 20 proc.
P rzy  p o d an iu  rek lam y n a  1/2 s tro n y  gazetowej i większej 

ob jętości —  ra b a t  do 40 proc.
REKLA M A O  T R E Ś C I N IEK O M ER C Y JN EJ
O głoszenia  o  poszukiw aniu  pracy  —  bezpłatne.
R ek lam ę m ożna  zamówić zarów no w D om u P rasy  od 9.00 

do 17.00, j a k  też  pod ad resem : G edim ino pr. 46 —  1, od 9.00 
do  19.00, G edim ino pr.2 .

Zamieszczajcie reklamę u nas,' a nie pożałujecie!
Szczegółowa in fo rm acja  pod adresem : Laisvćs pr. 60 ,11  

p iętro , d z ia ł kom ercyjno  - organizacyjny, tel. 42-69-63, 61- 
53-43 ,61-45-35 ,22-58-14; fax 42-72-65.

| SA "VITRAS“
Z ap rasza  wszystkich 

mieszkańców Litwy do bu­
dowania 2, 3, 4-pokojo- 
wych mieszkańw murowa­
nym 5-piętrowym domu na 
ul. Geroves (Nowa Wilej- 
ka). Rozplanowanie i wy­
kończenie mieszkań — na 

{życzenie  k lien tó w . W 
domu zainstalowane są 

i liczniki. Okres budowy: 
październik 1994 r .— paź- 

jdziem ik 1995 r. Opłata 
I częściami za wykonane 
1 prace.
| Vilnius, tel. 61-60-68, 61-64-86 w godz. 9-17.

imw - •
11 |1I.

Si ~W i i i S n .
u i| i i :^3I-

fiil - •: t«
m ; : i l  - 11
a 2 ta 1 ■giU
li 511! II
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FIRMA POMAGA 
dłużnikom, którzy 
zastawili 
nieruchomości, w 
rozliczeniu się z 
wierzycielami. 
Vilnius,
tel. 22-34-39,22-33-61.

(Zam.

Po najniższych 
cenach na Litwie

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ

codziennie od godz. 9.00 do 20.00. 
VUniue, Vrublevsklo 2, obok pl. Ka­

tedralnego, tel. 22-70*17.
(Zam. 944)

KUPUJĘ 
dolary USA i marki niemieckie. 
VHnius, te l 35-40-27.

SPRZEDAJĘ 
dolary USA I marki niemieckie. 
Yllnius, te l 75-25-74.

sprzedąjemy
nowe

traktory

MTZ-82 I MTZ-80.
Vilnius, tel. 76-06-91, 76- 

09-36, fax. 76-09-46.
(Zam. 1018)

(Zam. 952)

/  KUPUJEMY 
czeki Inwestycyjne. Tel. 75-27-63, 

61-74-27, 63-47-74.
Zwracać się: Kalvarfjij 3 (przysta­

nek — Dom Towarowy).
(Zam. 972)

STAL&SKUPUJEMY 
.CZEKI INWESTYCYJNE 

Vllnius, teł. 45-79-23, 26-26-91.
(Zam. 1005)

FIRMA STALE SKUPUJE 
złom metali
żelaznych I nierdzewnych.
Yllnius, tel. 64-36-~16.

PO D R Ó Ż DO 
M EŻIU G O RII — 

krainy cudów (sześciorgu 
dzieci od 1982 r. do dziś objawiła 
się Nąjśw. Maria Panna). Wy­
ruszamy przed Bożym Narodze­
niem — 2.XII przez Austrię.

Zapisujemy pod te l w Wil­
nie: 61-31-42, 61-31-06,

v Kownie; (8-27)73-83-93, 
v Szawlach: (8-214)99-980. 
¥ Kłajpedzie: (8-261)97- 

369,
* Ollcie. (8-235)25-573. 
Cena podróży około 600 

litów.
Licencja 000011.

(Zam. 953)

Polak (kierowca PJR, paszport 
bezwizowy) POSZUKUJE PRACY. VII- 
nlus, tel. 51-61-57.

(Zam. 1030)

SPRZEDAJEMY I WYMIENIAMY 
amortyzatory Citroen BX 1 CX. VII- 

niua, teł. 41-01-02, wieczorem, teł. 42- 
29-71 (mletrz Władek).

(Zam. 1032)
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witryny i fasady
0 standardzie 
europejskim z PCV
1 aluminium według 
technologii 
niemieckiej firmy

"VEKA"
i belgijskiej firmy

"REYNAERS";
— projekty,

REYNAERS

ZSA "Langu r a s , 
aL Savanoriq 
180, gab. 35, 
VUnius, lei. 
66-75-97

(Za/n. 929)

NA PRZEDMIEŚCIU WILNA SPRZEDAJE SIĘ 
Silną, spokojną 4-letnią klacz i 4-miesięczne źrebię (2500 1 700 L4). 
Yilnius, tel. 75-51 -81, od godz. 18.

(Zant. 1035)

Viliin, il. Kaliariją, 125-604, tel. 35-41-97, 7B-21-18.
(Zam.891)

SKUPUJE I SPRZEDAJE
 | wyroby jubilerskie,
złoto, platynę, ordery 
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od 
Zwracać się: Naugardńw 

[aoTYllnlns, leL 26-15-56.
(Zam.862)

KU UWADZE FIRM, ] 
INSTYTUCJI, ORGANIZACJI] I 

W ileńska Poczta Główm 
Jako jedyna w mieście niedrogą j 
szybko dostarczy foldery rtkk I 
mowę bądź inne druid wsiyy,. 
kim mieszkańcom, Instytucjo^ 
przedsiębiorstwom i organfra.

; cjom m iasta i rejonu.
Zwracać się: teL 62-5441 

[ 62-17-56
Poczta Główna 
aL Gedimino 7 
2000 Yilnius j

(Zam. 1025) \

Wileński
Dziennik 

społeczno-polityczny Sejmu 
i Rządu Republiki Litewskiej. 

Ukazuje się od 1 Upca 1953 r.

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

N asz ad res:
Laisv6s  pr. 60. 2056 Vilnius, 

U etuvos Respublika 
Kod 67218 

C ena 40 c t (w P olsce - 1000  zł.) 
SL 322 

D rukuje Państw ow e 
Przedsiębiorstw o „Spauda"

TELEFONY: redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpW* 
dziainy —  42-79-49, sekretariat —  42-79-50. DZIAŁY: polityczny —  42-78-63, ekonomlcajT' 
42-78-54, problemów społecznych — 42-78-72, aktualności krajowych —  42-79-64, 4 i ,W~j 
zagraniczny— 42-79-55, życia wsi— 42-79-68,42-78-90, prawa I legislacji— 42-75-76, szkolnie*
I młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, stołeczny — 42-79-77, handlu, usług, ‘Magazyn rodzinny" 
42-79-56, kultury— 42-72-84, literatury i sztuki— 42-79-88, listów I Interwencji— 42-69-65, re*" 
i ogłoszeń — 42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński — 42-78-90, 45-03-95, solecznfctf 
52-780, śwlęciański — 44-21-46, trocki I szyrwincki — 62-42-67, fotokorespondend — 42-9^ 
tłumacze —  42-90-60,42-72-71, styliści — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

OGŁOSZENIA I REKLAMĘ 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO* 
PRZYJMUJE SIĘ:

W Domu Prasy (aL Laisves 60, 
piętro II , pokój 1114, tcL 42-69-63, 
fax 42-72-65) w dniach pracy od 
godz. 9 do 17, jak  też pod adresami 
w WILNIE (od godz. 9 do 19):

* aL Gedimino 46-1;
* uL Pylimo 26;
* aL Gedimino 2, 
Poczta Centralna.

* W oddziałach łączności:
* n r  41, Gerov£s 29;
* n r  48, Kojalavićiaus 131;
* Buivydlśkes;
» Kalyłlini;

* Micku na i;
* Nemenćinć;
* Nemcźis;
* P aberii;
* Pagiriai;

* Rudamina; I
* Salinlnkai; J
* SuderYi. 1
* W Kownie: ■ 
uL B iriąS . j

Z KLIENTAMI ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU.

Zwracać się:
VILNICS:
Naujoji VUnla — leL (22) «7-35-I0 
Aukśliejl PanerU l — leL (22) 64-01-64 
AKMENĆ —  leL (295) 4-69-60 
ALYTUS —  teL (235) 5-76-24 
BIRŻAI —  leL (220) 5-10-72 
DUKŚTAS — leL (229) 5-14-12 
JONAVA—  leL (219) 5-2«-«0 
KAUNAS —  leL (27) 23-S0-7S 
KŻDA1NIAI — leL (257) 5-03-43 
KLAIPŻDA —  leL (261) 3-20-33,7-05-66 
MARUAMPOLĆ — leL (243) 5-04-07 
PANEVĆŻYS — leL (254) 6-04-03,6-204)5 
ROKIŚKIS — leL (27S) 5-29-78 
SlAULLAI — leL (21) 49-40-7S 
Ś IL U T t— leL (241) 5-16-59 
T AU RAG £  — leL (246) 5-25-72'
UTENA— leL (239) 4-V7-22
V A R Ć N A -leL  (260) 5-10-79 ^  ^  f l g p ,

Skupujemy od przedsiębiorstw 
i poszczególnych osób

Z Ł O M
metali żelaznych i stali nierdzewnej

W yrazy szczerego współ- 
c z u c ia  nauczycie low i Bo-1 
lesławowi JASEWICZOW1 z po- 
w odu śm ie rc i Ojca składają 
współpracownicy z Mejszagots- I 
k k j Szkoły Średniej n r  L

KALENDARIUM
* Środa (26.X) jest 299 dnicn 

1994 r. D o końca roku 66 dni
* Znak Zodiaku— Skorpion.
* Imieniny: Dymi tri USZa, Ewaiys- 

ta, Lucjana.
* Wschód Słońca — 7.09, zachód 

— 16.56. Długość dnia 9 godz. 47 min

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 26 pafdnenu- 
ka zachmurzenie z przcjainienii®. 
krótkotrwałe opady, wiatr południom 
-wschodni, umiarkowany. Tempem*
ra 1-6 stopni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch 
krótkotrwałe opady. Temperatura * 
nocy 1-6 stopni, w dzieli 5-10 
ciepła.

Dyżurni wydania:

Helena GŁADKOWSKA 
Zbigniew MARKOWICZ 
Krystyna RUCZYŃSKA 
Krystyna BOGDANOWICZ 
Antonina MISZCZUK 
Łoreta BORKOWSKA


